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CZĘŚĆ URZĘDÓW i .

Prezydent Milop. dyrekcji poezt i te- 
leg-iłów we Lwowie zamianował dBkretem 
L. 78898/2 b) otejaut- jo c ito reg c  Borucha 
Hi ul, i lysteitem  pocztowym w X), k), rangi 
Uizędiuków państwowych w Stanisławowie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
okręgu krakowskiego przyznał pobory VII 
rangi at. kontrolorewi pocztowemu Jóiefowi 
Mumrze, ponadto samianował st. oficjałów 
lontowych II, klasy: Józefa Ssiberta, Wła­
dysława Sawickiego, starsiymi oficjałami 
pocztowymi I. klasy, zaś oficjała pocztowego 
Jana Spoka starszym oficjałem pocztowym 
Q. klasy, pozostawiane wszystkich w do- 
tychezasowem ich miejscu slutbowem przy 
urzędzio po nitowym w Bielsku.

Rozporządzenie wykonawcze
do rozporządzenia R . 0 . P . z dnia 19 
Upca 1920 r .  (Dz. U st. K r. 63, poz. 416) 
v  przedm iocie ogłaszania w czasie w oj­
ny ibdom oścl, dotyeząoyth w ojska i 

spraw obrony Państw a.
Na za udzie art. 8 rozporządzenia B

0. P. w przedmiocie ogłaszania w czasie 
wojny wiadomości, dotyczących wojsl .  i 
spraw obrony Państwo (Di. Ust. Nr, 63, 
foz. 416), n riądza  się:

Art. 1.
Wiadomości i artykuły, dotyczące woj­

ska i spraw obrony Państwa, winny byc 
przedkładane władzom administracyjnym I. 
instancji: r) w Warszawie, Ł-dzi i Lubli­

nie — Komisariatem Rządu, b) w Kraircwie 
i Lwowie — Dyrekcjom Policji, c) w b. 
Dzieli icy Pruskiej — staroście Grn izkiemu 
w Poznaniu i burmistrzom w miast*ch po* 
w uto-ych, d) w innych zaś miejscowościach 
całego Państwa — st rosłem, celem nzyskr ■ 
nia zezwelenia w myśl art. 1 rozporządzenia 
B, 0, P. z dnia 19 lipea 1C2C r.

Art. 2,
Wydawanie decyzji przez organy admi­

nistracyjne I, instancji następuje w porozu­
mieniu z przedstawicielami * łaiz  wojsko­
wych, w tym celu delegowanymi przez D 
O, G., oraz * siedzib :ch urzędów proLun * 
torskich ((odprokuratoiskicb) po zasiągnię* 
cmopm i prokuratora (podprokurator A  Przed­
stawicieli urzędów prokuratorskich desygnu­
je prokurator Sądu Okręgowego.

Art, 8.

Wiadomości i artykuły, dostarczone w 
myśl art. 1 i 5 oporządzenia B, 0. P. 
z d ia 19 lipea 1920 r. winny być niezwło­
cznie rozpatrzone bez względu na porę dnia — 
oraz zaopatrzone zgodaie z art. 8-im tegoi 
rozporządzenia odpowiednią decyzją.

Art. 4.
W razie różnicy zdsń pomiędzy przed­

stawicielem władzy administracyjnej i przed* 
stawicielem władzy wojskowej, włuaza admi­
nistracyjna I. instancji przedstawia sprawę 
do decyzji przcłoioaej władzy admii ist~ cyj- 
nej, która w poro&inieniu z władzami D. 0. 
G. rozstrzyga i pi iwę. W razie dalszej róini- 
cjr zdań, kwestje sporne ostatecznie są zała­
twiane przez interesowanych Ministrów, Do 
czasu wydania decyzji ogłas.ame wiadomości 
jest wzbronione.

Art. 5.
Władze administracyjne I. instancji są 

obowiązane pouczyć strony o prawie zaskar* 
ienia decyzji zgodnie z art. 7 rozporządzenia 
B. 0. P. z dsua 19 lipea 1920 i , o termi­

nach odwołania oraz wskazać instancję, do 
Której na ety wrosić zaialenie w myśl obo­
wiązujących yrzepisów dzielnicowych,

Minister Spraw Wewnętrznych:
w z, (—•) Umikotozk',

Minister b. Dzielnicy Praskiej:
(—) W. Fucharsh,

Warszawa, dnia 28 lipea 1920,
(Di. Ust. Bz. P. Kr. 66 z dnia 2 go 

sierpnia 1920 r., poz, 446),

U S T A W A
z an la  14 Upca 1920 r .  o podwyższenia 
podatna grantow ego na obszarze b. za­

boru  austrjaeko-w ęgiersk iego . i

Art. 1, Stopę procentową podatki 
gruntowego, obowiązującego na obszarze b. 
żabotu anstrjacko-węgierskiego, podwyisza 
się do wysokości 850 proc, ezjBkgo do­
chodu katistralnego, poczynając od dnia 1 
stycznia 1920 r.

Art. 2. Począuszy od f  skazanego w 
art. 1 terminu, znosi się wymiar i pobór 
dodatków państwowych do podatku grunto­
wego podług rozporządzeń ^escrskich z dnia 
28 si3rpnia 1916 r. (Dz, n. p , nr. 280) i 16 
marez 1917 r. (Dz, u. p, nr. 124.)

Posiadacze gospodarstw rolnych i le­
śnych, dla których roczny wymiar podatku 
gruitowego wynieeie wedle niniejszej nsta 
wy nm ej nii 20 marok, są wolni od tego 
podatki, o ile nie są obowiązani do płaconu 
podatku dochodowego,

Ait. 8. li & podstawę do wymiaru na­
fcie w myśl § 50 nstzwy z dnia 9 lutego 
1850 r, (Di, u. p. nr. 50) ma być przyjmowa­
na, jako najniisza wartość nieruchomości,— 
podiogająeej podatkowi gruntowemu, 45- 
krotna kwota podatku gruntowego w wyso­
kości określonej w art. 1 niniejszej ustawy.

Art. 4, Postanowienia rozporządzenia 
| cesarskiego z dnia 16 marca 1917 r. (Dz, u. 
| p. nr. 124) o ulgach w podątku gruntowym

z powodu klęsk iywiołowyeh oraz rozporzą­
dzenia wykonawczego z dnia 25 grudnia
19i7 r. (D i .  u. p, nr. 516) pozostają nadal 
w mtcy,

Uchyla się natomiast postano wiania 
§ 3 as' iwy z dnia 23 stycznia 1914 r. (Dz, 
u. p. nr. 14), oraz § 4 ustawy z dnia 24 
maja 1869 r. (Dz. u. p. nr. 88) w brzmie­
niu ustawy z dnia 28 ma ca 1880 t .  (Di . 
u. p. nr. 34).,

Art. 5, Za podstawę do obliczania do­
datków autonomicznych do podatku grunto­
wego słuiy wysokość podatku gruntowego, 
określona w art. 1 mniejszej ustawy.

Wysokość ebei^ienia grunto ief» do­
datkiem do podatku ha rzecz funduszu kra­
jowego nie ulega zmianie.

Art. 6, Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia,

Art. 7. Wykonanie niniejszej ustawy 
porucza się Ministrowi Skarbu,

Marszałek:
(—) Trąmpceyński, 

Pruyuent Ministrów i Minister Skarbu: 
(—) W. Grabski,

(Dz, Ust. B, P. Nr. 61 z dnia 24 lipea 
1920 r. poi. 389),

Rozporządzenie 
M inistra Skarbu o organizacji Państw o­
wych fabryk  oraz Magazynów sprzedały  

wyrobów tytoniow ych.
Na zasadzie § 86 przepisu wprowadzo­

nego z dnia 80 stycznia 1920 r. N. 15 poz. 
80 Di. Ust. do ustawy i  dn i« 31 lipea 1919 
r, poi. 891 Di. Ust. zarządza się, co na­
stępuje :

Art. 1. Państwowe Fabryki wyrobów 
tytoniowych rytw sriają  powytsie wyroby na 
podstawie instrukcji i przepisów organizacyj­
nych, wydaayeh przez Generalną Dyrekcję 
Monopolu tytoniowego. Fabryki dzielą się ia 
odpowiednie oddziały, których ilość moie

Marja Bańkowska.

P osnka żołnierza.
(Ciąg dalszy),

— Jest nowy kawałek — proszę sio­
stry dobtodziki.

— A cói tam mój Wincenty?
— A jftkaś desperatka, co jej pilao 

było na tamtą streuę.
— Samobójstwo?
— A L.-iO, telefonowali po nas z hote­

l i  „pod Gfiazdą*.
— Nieście pod Nr. 17 tylko ostroi*ie, 

nie szarpcie tuk, nie szarpcie, patrzcie, jak 
krew urzecieka, Ja pomoffę — i siostra Sa­
lomea ująwszy saisa nosze nieść je poczęła 
zwolna i ostcinie. Z pomiędzy fa łd ów  szero­
kiej sukni wydobyła klucz i otworzyła nim 
drzwi, na końcu kurytarra się znajdujące. 
Otworzyła się celka mała, tak zwana „sepa­
ratka* przeniliwie jasna i biała, w której 
mieściło się ielazne "óiiO , stolik i dwa 
krzesła; na śaianie przeciwległej do łóika 
wisiał czarny krucyfiks z rozpiętym boieśnie 
Chrystusem,

Z pomocą słułebuej dziewczyny zdjęta 
bezwładne c iJo  z noszów i złoiyła na łói- 
kug poczem delikatnie poczęła rozbierać cho­
rą, Gdy n icbyliła  koszulę, oczom jej ukąza- 
ł  się pod lewa piersią rana, brocząca krwią, 
zsropniała i su , przewiązała ją prowLc- 
iyciaie \ w ióetłd  lię  do diiew czfiy

— Niech Marynia przygotuje stół i na* 
dzia, będzie operacja,

Gdy Hanka Zadworska otworzyła oczy i 
po raz pierwszy przytomnie spojrzała na 
świat, wzrok jej przesunął się po białych 
, ieirja : t ,  przekreślonych czarnym krucyfiksem 
i zatraymał się na postaci pochylanej ku 
niej zakonnicy,

— Gdzie ja jestem ? wyszeptała ledwie 
dosłyszalnie wargami, w których nie było 
m i kropli krwi.

— W szpitalu, moje dziecko, odparł ła­
godny, niski glos. byłaś chorą, bardzo cho­
rą, ale teraz d t jki Bogu niebezpieczeństwo 
minęło.

— Oq mnie było? spytała ponownie i 
poruszył* się, ale wtedy ocknął się pąląey 
ból w piersi wstraąsnął nią całą i przypo­
mniał wszystko. Opadła z jęfcfem na po­
dusili.

— Cicho dziecko, itż spokojnie, kaidy 
ruch moie ei zasskodzió, byłaś ranną i prze- 
chodiiłaś eięiką operację, kilka dai byłaś 
migdzy tyciem a śmiercią, ale diiś lekarz 
orzekł stanowczo, te niebezpieczeństwo mi- 
uęło, ie iyć będziesz.

— Żyć?,,, wyszeptała z bezmiernym 
bilem chora, a z pad jej przymkniętych po­
wiek pocięły płynąc gorzkie, bolesne łzy.

Gdy następnego dn a aioatrd 0 lumea 
weszła do salki, ze iwy ujm  Botem pozdro­
wieniem na ustsch, zastała Hankę siedzącą 
na łóiku, z błyszczącymi oczyma i wypieka­
mi aa twarzy, usiłującą uczesać swe pu- 
sij-ite, krótkie włosy bezsilnemi rękoma, z 
których 09 fhwila wypadała iHiotka.

■ Co ty robisi? — spytała surowo— 
kto ci poiwoiił raciać się.

— Prieprasiam siostro, ale ja,„ ja nie 
mogę sostać tu dłuiej, .ja musię wyjechać, 
ja nie mogę tyć,,, tu.

— Nietylko moiesz, ale i musisz.
— Dlaczego ? Kto mi aakaie i głowa 

Braki dawnym zuchwałym gestem odrzuci­
ła jzm e loki,

— Ja ci kaię!
— Jakiem prawem?
— Ot, tikiem na raaie — prawem sil- 

L ie: >3g  ̂ — m h łs  zakonnica i ująwszy za 
im iona  dziewczynę, ułoiyła ją n- lóiku jak 
daiecko, przykryła kołdrą i ręce jej uwięziła 
w swoich, faciem usiadłszy na brzegu totka, 
mów<ła darej, patrząc w ecr, chorej swemi 
iłysieiącemi oczyma.

— Musisz i powinnaś mnie słuchać, ja 
ponoszę odpowiedzialność za ciebie, gdyby 
się co stało, złoionoby na mnie winę i mia­
łabym wielaie przykrości. Ozy chciałasyś 
tego, czy chciałabyś w tsn sposób zapłacić 
mi za moje noce nieprzespane koło ciebie i 
za wszystkie moje wyBiłki, aby cię utrzymać 
przy iyciu ? Dlatego na razie powinnać mnie 
słuchać i feędiiesi mnie słuchać nieprawda!? 
Ja imię twoje dtiecko?

— Haaka,
— A więc na razie dlatego, Hanko, a 

dlaczego jó itie j, to ci wytłóm&cię, gdy bę- 
dzKcz silniejszą i gdy gorączka przestanie 
się palić w twoich oczach.

— Będziesz posłuszną, przyrzekasz mi 
to Haneczko ? — i dłoń zakonnicy przesu­
nęła się w macierzyńskiej pieszczocie po czole 
chorej,.

— Prr/riekum  — wysieptata Hanka 
przez łzy,

Przez długi czas te zwyeięstwo pozo­
stało bez następstw. Hanka „zacięła* się. In­
stynktem odczuła, te ta mała drobna kobie­
ta, to cicha ukryta despotka, iądna władzy, 
nietylko nad choremi ciałami, ale i nad du­
szami swoich pacjentów. Odczuła to, choć 
nie wiedziała wtedy jeszcze o tern, te  celkę 
Nr, 17 nazywano „konfesjonałem* siostry 
Salomei. Bała sięuiedt magnetyzmowi czar­
nych, błyszczących oczu, czarowi niski eg*, 
łagodnego głosu, porywającej władzy prostych 
słów. Lękała się, te jeśli ulegnie, to tamta 
narzuci jej swoją wolę, kaie jej tyć, a ona 
się bata dziś tycia śmiertelnie,

Nie Uk to łatwo porwać się na swoje 
tycie, pannie wychowanej na katechizmie 
księdza proboszcza, wyrosłej w domu, Irtóry 
co dnia rano i wieczór rozbrzmiewał chórem 
wspólnych pacierzy, a w najowe wieczory 
śpiewał lit&nję przed ołtariem Matki Boskiej 
majowej. Stać się to moie tylko wtedy, jeśli 
jakieś namiętne, niepohamowane uaiucie za­
władnie całą jej istotą, obejmie władzę nad 
pamięcią, rozumem i sercem. Jedaak i wtedy 
dawne uczucia, prawdy wysane z mlekiem 
matki drzemią w głębi duozy i e- isii .1 jedne­
go słowa, jedEJgo gestu potrzeba, aby je 
obudzić na nowo. Dlatego, gdy siostra Salo­
mea wchodziła do pokoji, Hanka zamykała 
oczy udając, te  śpi; na łagodne, cierpliwe 
pytania odoowiadała krotko i niechętnie, 
Chmurnie odwracała oczy, aby cię nic apo- 
tkać z jej przemkiiwem spojrzeniem,

(Uiąg dalszy nastąpi),



OBWIESZCZENIE

MINISTERSTWA SKARBU.
/

Ministerstwo Skarbu podaje do wiadomości, ż@ na podstawie uchwalonej przez Sejm dnia 16 lipca 1920 r. 
upowaźnionem zostało do przeprowadzenia wewnętrznej pożyczki przymusowej w wysokości 15 milionów Marek’ 
Pożyczka ta będzie rentą trzyprocentową, pozbawioną prawa lombardu w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Do' 
obowiązku jej pokrycia pociągnięte zostaną zarówno osoby fizyczne, jak i prawne. Obowiązek pokrycia Pożyczki za­
czyna się przy majątku, którego wartośó dzisiejsza wynosi więcej niż 100.000 Marek i przy dochodzie rocznym 
z pracy zarobkowej wyższym niż 36.000 marek. Pożyczka od wartości majątku rozłożona zostanie według załączonej 
taryfy A) pożyczka od dochodu według załączonej taryfy B) Jeżeli ktoś równocześnie posiada majątek i trudni się 
pracą zarobkową, przynoszącą mu dochód niezależnie od tegoż majątku, będzie odpowiednio pociągnięty do pożyczki 
według obydwu taryf.

Ministerstwo Skarbu już obecnie ogłasza wysokośó obciążenia pożyczką przymusową, by wszyscy mie­
szkańcy Państwa mogli się wcześniej przygotować do spełnienia tego obowiązku państwowego i stosownie do tego 
ułożyli swoją działalność gospodarczą. Przypomina się przy tej sposobności, że wykazanie się posiadaniem pożyczki 
długoterminowej, której subskrybeja zostanie zamkniętą dnia 1 września b. r. uwalnia w części lub w całości od 
wzięcia pożyczki przymusowej.

T a r y f a  A .
Obliczenia pożyczki przymusowej na podstawie 

wartości majątku.

T a r y f a  B .
Obliczenie pożyczki przymusowej na 

podstawie dochodu rocznego.

Sto­
pień Od wartości majątku

Kwota p iyiezki 
przymusowej

M k poi

Sto­
pień Od wartości majątku

Kwi-t® po lesk i 
pzjmusowej

Mit poi.

1. pen&d 100 000 dc 110.000 2.000 38. porad 1 800.000 do 1,900.000 136.800 nad 36.000 Mk. io 40.000 1.000
2. n 110.000 0 120.000 2 200 84, 0 1,900.000 0 2,000.000 152.000 0 40.000 0 0 50.000 1.500
3. n 120 008 n 130 000 2.400 35. 0 2,000.000 0 2100.000 168.000 0 50.000 0 0 60.000 2.100
4. n 130 000 n 140 000 2.600 36 0 2 100.000 0 2,200.000 184.800 0 60.000 0 0 70.000 2.800
5. n 140 000 n 160.000 3.200 37. 0 2,200.000 0 2,300.000 202.400 0 70.000 0 0 80.000' 3.600
6, n 160,000 n 180 000 3 700 38 0 2,800.000 0 2,400.000 320.800 0 80.000 0 0 90.000 4.500
7. » 180 000 m 200 000 4,400 39 0 2,400.000 0 2,500.000 240 000 0 90.000 0 0 100.000 5.500
8. 0 200 000 n 240.000 5.500 40, 0 2,500.000 0 2,600.000 260.000 0 100.000 n 0 120.000 7.200
9. n 240 000 a 280.000 6.700 41. 0 2,600.000 0 2,700.000 280.800 0 120.000 0 0 140.000 9.800

10, n 280 000 n 320.000 8.000 42. 0 2,700.000 0 2,800.000 302.400 0 140.000 0 0 160.000 12.800

11. n 320 000 n 360.000 9.300 43. 0 2,800.000 0 2,900.000 324.800 0 160.000 0 0 180.000 16.200

n . n 360 000 m 400 000 10800 44. 0 2,900.000 0 3,000.000 348.000 0 180.000 0 0 200.000 20.000
18. n 400.000 n 450.000 12 600 45. 0 3,000.000 0 3,100.000 372.000 0 200.000 0 0f 220.000 24.200
14. m 450 000 » 500 000 14 500 46. 0 3,100.000 0 3,200.000 396.800 0 220.000

i

n » 240.000 28.800
15 n 500 000 » 550 010 16.500 47. n 3,200.000 0 3,300.000 422.400 It 240.000 0 0 260.000 33.800
16, n 550 000 n 600.000 18 600 48. 0 3,300.000 0 3,400.000 448.800 0 260.000 0 0 280.000 39.200
17. » 600 000 n 650.000 20.800 49, 0 3,400.000 0 3,500.000 476.000 0 280.000. 0 0 300.000 45.000
18, n 650 000 • 700.000 23.100 50. 0 3,500.000 0 3,600.000 504,000 0 300.000 0 0 340.000 54.400
19. n 700.000 750.000 25 500 51. 0 3,600.000 0 3,700.000 532.800 0 840.000 0 0 380.000 64.600
20. m 750 000 n 800.000 28.000 52. 0 8,700.000 0 8,800.000 562.400 0 380.000 0 0 420.000 75.600
21. m 800,000 » 850.000 80.600 53. 0 3,800.000 0 3,900.000 592.800 0 420.000 0 « 460.000 87.400
22. n 850.000 m 900.000 33.300 54. 0 3,900.000 0 4,000.000 624.000 0 460.000 0 0 500.000 100.000
23. n 900.000 n 950.000 36.100 56. 0 4,000.000 0 4,100.000 656.000 0 500.000 0 0 550.000 115.500
24. n 950.000 n 1  0 0 0 . 0 0 0 89 000 56. 0 4,100.000 0 4,200.000 688.800 0 550.000 0 0 600.000 132.000
25. n 1,000.000 n 1,100.000 44.000 57. 0 4,200.000 0 4,800.000 722.400 0 600.000 0 0 650.000 152.700
26. n 1,100.000 0 1,200.000 62.800 58. 0 4,300.000 0 4,400.000 756.800 0 650.000 0 0 700.000 175.000
27, n 1 200 000 0 1 800.000 62.400 59. 0 4,400.000 0 4,500.000 792.000 0 .700.000 0 0 750.000 198.700
28, n 1 300,000 0 1,400 000 72 800 60. 0 4,500.000 0 4,600.000 828.000 0 750.000 0 0 800.000 224.000
29. n 1,400 000 0 1,500.000 84.000 61. 0 4,600.000 0 4,700.000 864.800 0 800.000 0 0 850.000 250.700

30. n 1,500 000 0 1,800.000 96.000 62. 0 4,700.000 0 4,800.000 902.400 0 850.000 0 0 900.000 279.000
31. n 1,600.000* t 0 1,700 000 108.800 63. 0 4,800.000 0 4,900.000 940.800 0 900.000 0 0 950.000 308.700

32,

*

n 1,700,000 ti 1,800.000 122 400 64.

66.
0

0

4,900.000
5,000.000

0
0

5,000.000 980.000
30° ,  wirUżoi majątku

.  950.000 
,  1,000.000

.  . 1,000.000 

» .  * wjiej

340.000 
35% dochodu 

rocznego,

- Od dochodu rocznego
Kwota pożywki 

przymusowej
M k poi.



Generalia Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
Wełnie od potrzeby nowitkizyć lub smniej- 
*‘yć. Kierownictwo Fabryki sprawuje odpo­
wiedzialny wobec rsłnej Dyrekcji Mo- 
>0 olu Tytoniowego, Dyrekt r, którego w ra- 
*ie nieobecności sastęnnie p d takąi o^p’’- 
Wiedzi&laością Zastępsa Dyrektora, względnie 
kfzędnik nzjwyissej kategorji płacy (rangi),
» w granicach tej samej kategorji ton ursę 
iaik, który wprzód został zamianowany Dy­
rektor fabryki m i i  jednak innemn usraędni 
kowi swa zastępstwo por uczyć, winien jeda>k 
donieść o tem żar?; dzeaiu bezzwłocznie Ge­
neralnej Dyrekcji Monoeolu tytoniowego.

Jednym z oddziałów Fabryki jest jtriy- 
dtielony do niej Magazyn sprzedały wyro­
bów tytoniewyeh.

Art % W okręgu kałdej laby Skarbo­
wej istnieją jeden, względnie więcej Maga 
tynów sprzedały wyrobów tytoniowych, do 
których zakresu działania naleiy odbiór tych­
że wyrobów z państwewycb fabryk, z pry 
bitnych fabryk dostarczających wyroby dla 
Monopolu i odbiór wyrobów tytoniowych 
importowanych z zagrań ey oraz m;dział po 
byissych wyroków pomiędzy hurtownie i Bp— 
ejaln e oznaczone aklepy tytoniowe. upowa­
żnione przez Generalną Dyrekcję Monopolu 
Tytoniowego do podejmowania przydziału 
Wprost w Magazynach sprzedały wyrobów 
tytoniowych Na czele pow yisceh U m dó 
stoi Kierów n'k, odpowiedzialny wobec Gane 
ralnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego za 
cały tok czynności urzędu. Oprócz Kierowni­
ka przydzielony zostaje do Magazynu jeden 
lub więcej nriędników względnie funkcjona­
riuszy. Kierownik Magazynu i najsarszy po 
nim kategorją płacy (rang ) urzęd tik wzglę­
dnie funkcjonarjuaz są w; półod po wiedli *lai za 
prawidłowy obrót i zarachowania powierzo­
nych Magazynowi wyrobów, opakowań tyto­
nia oraz za obrót kasowy.

Art. 8. W siedzibie państwowej Fabry­
ki wyrobów tytoniowych nie tworzy się od­
rębnych Magazynów sprzedały, lew czynno­
ści tych ostatnich sprawuje fabryka (art. 
ust, ostatni).

Art 4. Urzędnicy i funkcjonariusze 
Fabryk i Magazynów sprzedały wyrobów ty 
toniowyoh mianowani są przez Generalną 
Dyrekcję Monopoln Tytoniowego względne 
na jej wniosek przez Ministerstwo Siarbu 
i podlegają pod względem służbowy a  wprost 
Generalnej D/reke i Monopoli Tytoniowego. 
Pod względom dyscyplinarnym poddani są 
sąlam dyscyplinarnym istniejącym przy od' 
nośnych Iabaeh Skarbowych. Personel robo 
tniezy przyjmuj Dyrektor względnie Kiero 
wmik Fabryki lub M g  asy hu sprsedaiy wy­
robów tytoniowych. Ilość potrzebnego perso 
nelu robotniczego określa Generalna Dyrekcja 
Monopolu Tytoniowego. Personel robotniczy 
podlga pod względem administracyjnym 
i dyscyplinarnym Kierownictwu Fabryki 
względnie Magazynu.

Art. 5. Kontrolę państwowych fabryk; 
a to sarówno kontrolę ogólną jak i kontrolę 
zapasów perjodyczną i dorałną. wykonuje 
Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
Przez delegowanych w tym celu urzędników, 
Kontrolę Magazynów sprzedały wyrobów ty­
toniowych wykonuje Goneralna Dyrekcja 
Monopolu Tytoniowego przez Izby Skarbowe, 
względnie Urzędy skarbowe akcyz i mono 
polow, jak również bezpośrednio. Kontrola 
powjissa, o ile dokonywa jej Izba Starbowa 
lub Urząd akcyz i monopolów, ogranicza się 
do stwierdź nia prawidłowości lub aieyrawi- 
dłowcści w obrocie inatrrjalowym i kasowym 
i do nadesłania odnośnego sprawozdania 
Generalnej Dyrekcji Monopoln Tytoniowego 
W szczególności do obowiązków Izby S**r 
feowej naleiy czuwanie nad tem, aby rozdzisi 
tytonia przez Urzędy odbywał się Ł ośle we 
d li wskazówek G nerainaj Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego Potrzebne ewentualnie odmi ■; i 
a s  zarządzenia mogą być wydane przez Kie 
rownrka Magazynu sprzedały w porozumieniu 
% Izbą Skarbową tylko z mocy specjalnego 
upowainienia Generalnej Dyrekcji Mosop&iu 
Tyt niowego, a w wypadkach niecierpiących 
zwłoki samodzielnie w porozumienia z Izbą.
0  wydanych zarządzeniach naleiy uwiadomić,

Art. 0. W razie zachodzącej potrzeby, 
winna I*ba Skarbowa na polecenie General- 
nei D-rck j Monopoln Tytoniowego przy 
dzielić do Msg£*y»q sprzedały wyrobów ty 
tyniowych jednego lub wiccej urzędników 
lub funkijonarjuszćw, fetóczy w tym przy­
padku odpowiedzialni są as czynności im 
pornesone na równi z innymi urzędnikami 
względnie ftnkejonarjussami Magazynu sprze­
dały (art. 2). Przydzieleni w ten sp»sób 
urzędnicy i funkcjonariusze naleią aaćtl do 
personaln Izby Skarbowej lub Urzęiia akcyz
1 monopolów, winni jednak stosować się bej- 
względnie do poleceń kierownika Magazynu 
sprzedały oraz do bezpośrednich zarządzeń 
Generalcej Dyrekcji Monopolu Tytoniow-go.

Art. 7. Organizacja sprzed-iy wyrobów 
tytoniowych przez hartownie i sklepy tyto­
niowe oraz kontrola tyehis hartowni i slie  
pów naleiy do zakresu działania w y m ien ­
nych w przepisie wjkonaw«jrm z dnia 80 
atycznia 1920 r., Nr. 15 p. 80 dz. uit. władz 
skarbowych w toku instancji. Najwjiszą in­

stancję stanowi Generalna Dyrekcja Mono- 
»olu Tytoniowego, która teł moi* zastrzedz 

sobie bezpośrednio d eysię w pewnych ogól 
nie lub indywidualnie osiacsonycb sprawach.

Art. 8 Kontroli, nad pryw-tnemi fa­
brykami wyrobów tytoniowych naleiy do za- 
treeu działania Urzędów akcyz i monopolów 
oraz do Izb Skarbowych w toku instancji 
według postanowień przepisu wykonawczego 
z daia 80 stycznia 1910 r„ Nr 15, poz. 80 
dz. ust, Generalna Dyrekcja Monopolu Tyto­
niowego m cii jednak w ksiftym przypadku 
zarządi t kontrolę przez włascych urzędników 

futtjosa-jiissy,
Art. 9. Izby Sksrbowe względnie Urzę­

dy skarbowe akcyz i monopolów obowiązane 
są w zakresie zariąSu sprawami monopolu 
i opodatkowania tytoniowego stosować się 
do poleceń Generalnej Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego. Generalna Dy^ekci* Monopolu 
Tytoniowego mołe w sscsególaości polecić 
Iibom Skarbowym, by bezpośrednio lub za 
pośrednictwem Urzędów Skarbowym akcyz 
i moaopolów współdziałały przy sprawdzani 
za słów eń w Magazynach syried«łf na wy­
roby tytoniowe i na opłacane za nie kwoty.

Art. 10. B zyorząizenie niniejsze wrh - 
dii w łycie: a) na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego z obwodem bialoetockim 
dniem ogłoszenia, b) na ofeszarze Małopolski 
z chwilą otworzenia Izb Skarbowych. 

Warszawa, dnia 30 lipca 1929 r.
Za Ministra Skarbu 

Weinfeld.

Z f ro n tó w .
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 6 sierpnia b, r,
Nieprzyjaciel w dalszym ciąga uporesy 

w*e a; iku?e Ostrołękę. N*sse ochotnicze od 
d<ia?y jazdy i piechoty nietylko odparły *t* 
ki ale w lokalnych kontrakcjach wzięły 100 
eńców i karabiny m*8'yso<re Podkreślić 

naleiy pełną brawnry działa>nnśd naszych 
marynarzy na tym ideinkn. M ędzy O-trołę 
ką a Bugiem oddziały nasze znajdnią się bez 
kontaktu z nieprzyjacielem, który prsegrupo 
wuje się do dalszej akcji, Pod Małkinią sil­
ne oddziały wywiadowcze bolszewickie, pod­
suwające się pod linję naszych placówek, 
zostały ogniem odaędsone, N* wuchód od 
S kołowa trwa w dalszym ciągu walka z od 
działami nieprzyjacielskimi, które przedosta­
ły się na zachodni brzeg Bugu, W rejonie 
Pratulina n%d Bugiem, oddziały nasze wypie­
rając ostatecznie przeciwnika za rzekę, wzię­
ły w rejonie Mokran kilkunastu jeibów i 2 
karab ny maszynowe. W rejonie Brz^śeia 
gwałtowne ataki nieprzyjaciela doprowadziły 
do częściowego opuszczenia przez n u  Teres­
pola. Brawurowy kontratak naszych oddzia 
łów podhalańskich, odrzucił po niezmiernie 
cięikieh wołkach nieprzyjaciela na wschodni 
brzeg Bugu. Wzięto kilka karabinów maszy­
nowy b, 200 jeńców, b&terję dział i znaczny 
abor Na południe od Brześcia zostały od 

parte gwałtowne at*ki nieprzyjacielskie na 
ersycrółek mostowy Sławatycze. Dalej aa.po- 
łudaie na lisji Bugu spokój. W dalszych 
walkach w rejon e Brodów, oddziały nasze, 
wypierając nieprzyjaciela w stronę Radzi­
wiłłowa, wzięły jeńców i zdobycz wo enną, 
oraz sztandar drugiej brygady dzikiej dywizji 
konnej. W rejonie Mkuliniec nieprzyjaciel, 
nie bacząc na cięikia straty, poniesione w 
walkach dni ostatnich, ponownie atakował 
oddziały pułkownika Januezajtisa. Walka na 
liaji Seretu na tym odcinka trwa d*lei- Ilość 
jeńców pomnoiyła się o 840 karabinów ma­
szynowych doBtła do 42 Na odonkn wojsk 
ukraińskich zacięte walki.

Naczelne Dowództwo Sztabn Generalnego,

W uzupełnieniu komunikatn o nieprzy- 
jęciu przez staeię iskrową w M >skwie noty 
do rtądn sowi tów. wydział prasowy M «i- 
steratwa ssraw sagraaicinych komun kuje, 
łe i dziś między godz. 17 a 18 nota ta po­
nownie nie sostoła przejętą przez «tsc'ę 
iskrową w M skwie. pod pretekstem osł*bie­
rna prądu i zaburzeń atmosfery ctnycb, które 
to jedaak przyczyny n e przeszkodziły we»le 
skomunikowaniu się obu stacyj,

Nota do sowietów 
nie mogła być wysłana.

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
ssgrtncząych komunikuje:

Neta Rtąda polskiego do rządu sowie­
tów, podana wczoraj, nie została wczoraj 
wrsłsna z powodu, łe  stacja radjotclegra- 
fiazea w Moskwie odmówiła przyjęcia tej 
depeszy, oznaezająe inną godzinę na rozmo­
wę, r  1 to dotychesas m iab m ejsee.

Wr bae tego rozesłano dziś następujące 
radjo: Tej nocy o godz. 8 min. 10 w porze 
umówiona! między stacjami raśjotelegra- 
ficznemi w Warszawie i w Moskwie, stacja 
radiotelegraf!-zna w Moskwie, takomuniko 
waws*y stac.ii radj ttelegr»flcznej w Warsza­
wie, Ś8 na priyztłość Moskwa korespondować 
będzie z Warszawą między gedz 17 a 18, 
odmówiła mimo ponownych wezwań przaje- 
-ti| depeszy, którą B ą l  Polski ebciat prz«- 
ład rządowi sowietów (ta następuje pełny 

tekst przestanej noty).

Odezwa Rany Ministrów.
Bada Ministrów 5 b.m. uchwaliła ogło­

sić następującą otazwę:
Ojczyma w niebezpieczeństwie!
Polacy!
Bożejm proponowany przot Polskę rzą­

dowi aowi tów. zogtał t dr*< c^ny w stie^odn? 
aposób Utrwa ąe wybiegów, zmieniając do­
wolnie d-reszs n e pozwalając p lek'<-i de 
iecacji porozumiewać się swobodnie i  R ą 
dem polskim, rząd sowi tów rokowania 
prze* 1 »kał aby w koń u uuieoaoiliwić — 
Wróg zaborczy, wróg naj*4i4 zy wróg nio 
sący z s bą niowolę narodu, ufa, łe  zdobę­
dzie Warnawę, naszą stolicę, i łe  w War 
stawia podyktuie Polsce pokój zwycięski 
Pragnie powtórzyć rzęi Pragi.

Polacy!
Bsąd polski Bzad Obrony Narodowej, 

Rząd demokrae i p»lakiej, Bzad chłopów i 
robotników, wzywa cały Naród polski di 
walki w obronie ogniska domowego, w obro 
nie chaty chłopskiej, w obronie pracy i wol­
ności obywatelskiej Wzywa do walki świę­
tej w obronie wolności i niepodległość Oj 
esysny. Naród jednoczy się ze swoim iołnie 
rzem. w jn a  narodowa zaczyna się n progu 
Warszawy. Wzywa ą t cały naród do broni. 
Btąd polski ogłasza całemu świata łe ctee 
pokoju, zgodzi się z są-iadzmi i gotów był 
dać wszelką z honorem narodu i jego zdol­
nością do itc ia  niepodległego złączane gwa- 
reneje i ł  z emi cudzej me piagaie, łe dąty 
do sprawiedliwego i trwałego pokoju. Duś 
niech wie Europa, niech w e świat cały, łe 
najand bolszewicki w odpowiedzi na to go 
tuje się do spełnienia na Polsce tbrodni 
gwałtu równej zbrodni tyrrnów XVIII, wie­
ku którzy rozebrali Polskę,

Pod płaszczykiem rewslncjt socjalnej 
morduje socjalistów polskich, gotowych do 
pokoju demokratycz eg<>. P*d Moską robo­
tniczych i komunistycznych h*seł idą g-ne 
rałowie carscy no P  lske. aby ią przede- 
wszy tkiem obrabować i złap: ć, spotem  rzu­
cić aa pastwę rtądn mniejszości zaikomej, 
opartei o rosyjskie bagnety.

Gzerwoaa armja ebee zrobić z P»lski 
pustynię, podobną do Rosji dzisiejszej B i d 
postanowił bronić Polski do ostatniego ka­
wałka ziemi ojczystej Rozkazujemy nasiej 
armji, rozkazujemy kaidemu łołmersowi 
aby wałczył nieustraszenie, aby przy pomo­
cy chłopa, robotnika i wsi rstkish iywiołów 
patrjotycmyeb n e u*t powoi, chyba na wy 
raiay rozkaz wodze, Stolica, nasza patrjoty 
ezna W »stawa, nusi dać próbę m stwa i 
wytrtymałośei wobec wroga. Będziemy bro 
nić świętego prawa Narodu polskiego do 
niepodległośei, prawa bez którego me i 
cywilizacji europejskiej, nie ma wolności 
luduwej,

Do b r o n i  P o l a e y l  
(Podpisy wszystkich członków gabinetu).

W  obronie Warszawy.
Preeydent Ministrów do miesehańców miasta 

Warseawy,
Prezes Ministrów wydał do mies»'*ańeów 

miasta Warszawy następującą odezwę, 
Obywatele stolic; I
Wróg znajduje się o kilkadziesiąt wiorst 

od Warszaw; 1
Nad stolicą państwa polskiego zawisło 

grołse niebezpieczeństwo. Oiy macie cztkać 
tezradnit?

Gty macie ugiąć się jako niewolnicy? 
Przenigdy. B o h a t e r s k i  z a w a s e  Lwów,  
k t ó r y  d l a  o b r o n y  g r a n i e  P a ń s t w a  
w y s ł a ł  t y s i ą c e  o c h o t n i k ó w ,  w ehwili 
niebezpieczeństwa stanął c a ł y  pod b r o n i ą ,  

Warszawa, która ma takie karty chlub 
nej walki, z naszym n*j*iiicem zrobić to 
samo musi, rozgorse płomiennym przykładem 
czynu, Do obrony stolicy mustą st*nać 
wszyscy obywatele, st*nąć muszą wszyscy do 
sieregul Gtas najw iisty skończyć ze słabo 
ś«ią. skończyć z p»b jotyeznymi frazesam 
N dszed t.oas tward-gu e ynt. Karność 
męsk. spokó muszą byd saebowane 8tolicy 
wrogom odśzć nie wolno i nie oddamy, D»iś 
niema wtbom: albo walka do ostateczności, 
zwycięstwo i wolność, albo sromotna niewola 
Do walki więc i do zwycięstwa,

Olbreymi wiec.
Goneta Tor nua pi*se: Wiec pod ha­

słem . B r ńmy W*ozawyl* urządzony 4 b. m. 
w wielki-j sali M zaun Przemysłu i Rolni­
ctwa staranien chrześcijańskiego narodowe­
go stronnictwa pracy w Warszawie p&wziąt 

iednomyślaą uchwiłę: 1. Waywamy Władze 
do wytęienia wsz»»tkich sił, celem obrony 
stoi cy. która za ładną cenę wrogowi oddaną 
byd nie mcie. Slibuiemy wszyscr bronić 
Warszawy gdy sajd<ie tego potrzeba, a i do 
ostatniej kropli krwi; 2, Z«damy prz*muso- 
wegi poboru do kwatery narodowej wszyst- 
r eh męłczyzn od 15 do 60 r«ku tycia. 8, 
Wszelkie próby baat< baego so'»szu z Niem- 
mmi i sowietami jako zdradę O icmny zwal­
czać będs'emy bezwiględaie. 4 Wobec grozy 
cbwili nawołujemy c»ły naród do zgody i 
“dnośei i zaprzestania sporów partyjaye*".

Odtewii do stredców
Grupa ochotników z oddziałów strzel­

ców wyirrow-cb wydiła nat>tę*u ąią odezwę 
do miśliwpch, łowców i strzelców zawodo­
wych wszelkich stanów:

B >4ac;!
Dl* nas wyłącznie z rozporządzenia 

władz woi8kow*ch formui" się w Warszawie 
na Pradze przy taUlionie sapaiowym w 86 
p. p. oddz'»ł ochotaiezy strzet ów wyboro­
wych. K^idy z nas jako władający bronią 
palna, powimen sia«tć nieznłocznie de sze­
regów armji ochotniczej w pierwszym rzę 
dzie. Niema względów, d'a których strzelcy 
zd lni do noszenia broni mogliby się uchy­
lić od tego obowiązki.

Spieszcie się z zaciągiem, bo nie ma 
ani chwili do stracenia Na tchórzów i sa- 

oiubów, n e oddających Ojczytnie w potrze­
bie swoiej nmiejetności, władania bronią niech 
padnie hań>a i pogarda całego społeeręń- 
8twa. Do zaciagn zgłaszać się naleły; Praga 
ni. Szeroka 17 do per. Ogrodź;ńskiego.

L. George o stosunku AngIJI.
Lloyd George złoiyl wczoraj w Izbie 

gmin wyjaśnienie w sprawie rozejmu Oświad­
czył, ta omawiał z Kamienewem i Krassinem 
tę sprawę i dał im niedwuznacznie do zro­
zumienia, łe  tylko natychmiastowe sawic- 
sz nie broni z Polską na warunkach uczci­
wych, mołe nie wywołać u eatenty podejrze­
nie, łe sowiety roayj-kie nie maią wobec P  >lski 
i pokoju światowego uczcimy zamiarów Rząd 
anirielsk' omawiał dziś śr d « . także tą-znio 
z F  a t i  ą przedsięwziąć naleiy, celem przyj­
ęcia z pomocą Polsce Wysłano jui wielką 
liczbę oeb tn ków i duło m*terjału wojenne­
go. jak aeroplany, arut ty, karabiny maszy­
nowe i t. d.

W Izbie gmin oświadczył Lloyd Geor­
ge, ie podetis widzenia się w ciągu dnia po­
przedniego z Krassinem i Kamienewem, 
przedstawił im z całą moiliwą jasnośzią ko- 
n<eszność natychmiastowego rozejmu z Pol­
ską na ppra*ii(tliwyeh warnzkaeb, zaznacza­
jąc, łe jest to jedyny sposób rozprószenia 
nieufności do rsądu sowiłtów jaką w takich 
warunkach m usiałby powz ąć rząd angielski,

Pozatem, licząc się z faktem wtar­
gnięcia w granice Polski etnogr ficznej, rząd 
augiąlak' m i a ł b y  wziąć pod uwagę podję­
cie skutecznych środków celem przezwyeię- 
łenia wszelkich trudności w zaopatrywaniu 
P laki w amunicię i materjat wojenny przez 
Gdańsk,

Gdyby przypuszez°nia rzzdu angielskie­
go miały się ok sać niestety uzasadnionemi, 
w takim rasie jui w najbliższy poniedziałek 
wrstąpi premier angielski w Izbie gmin z 
d/ui^są deklaracją dotyczącą nowych zarzą­
dzeń wojskowych ląduwy-b i morskich, jakie 
mogłyby się okazać niesbędnemi.

Plebiscyt na Mtzurach I W ir n jl
w  świetle faktów,

(Giąg dalszy).
Niemcy potrafili bardzo zręcznie uśpić 

(‘su jrśó  niektórych oficerów aljanelrieh, 
ts wgólnie Anglików, Naprzykład w Locu 
dnia 17 kwietnia oficer angielski Mse Voy 
na p«ł godtiny przed roznoeseeiem wie:u 
zapewnił nas uroczyście, ił  władze niemie­
ckie, tak wojskowe tak i cywilne oświadczy­
ły, ił  wszelkie środki bespieetrńitwa w eelu 
ochrony Polaków są zarządzone: na sali bę­
dzie poHcia, w pnbliiu zaś loka u większy 
oddział takowej w ukryciu. Uroezyste zape­
wnienie mi>ło ten skotek, ił  na w'ecu 
bandy niemieckie pobiły mowrów, urzą­
dzając pogrom, d-m lująe cały lokal i 
oblęgkiąc go następn e przez 24 godt‘1 . Po­
licja ob-cna na sali tś.iadcsy ła , ił  j-at bez­
silną oddtiił saBtacjonowany w pobliłn nie 
wszedł do lokata, tłumacząc s;ę tem, ił  nie 
było wyraźnego roskaiu. Pan Mac Toy był



tak opieszałym, ii pomimo śą3 ma nie zz- 
rządził śledztwa, chociaż nazwiska niektórych 
osób były ma podahe, Na czynione zarzuty, 
i i  przyrzeczenie jego okazało się fałszywem. 
ograniczył się do udziilenia nam uw*g, ii 
lokal był sa mały i wiece należy urządzać 
w dzień a wieczorem.

W Jrńsborku oficer Enour (Anglik), 
na wniesione sataie&ie o poturbowanie aa- 
szyeh współpracowników na targa w J  >ń3 
b o rta , udzielił nam rady, ii  w dni targowe 
nie należy uprawiać agitaeii.

W Ządzbcrku ofictr Orichton (Anglik) 
fdy banda siaroieek ch Sacthiu rów, rozbi 
ja :ąc polski wiec, zaczęta śpiewać „Deutseh- 
land, Deutschlaud iibar alles* stanął na wi- 
docsnem miejsca i laską wybijał takt.

Jaki autorytet posiadali oficerowie koa­
licyjni może posłużyć nżej przytoczony fakt: 
Oficer koalicyjny Beresford (Augl kj, ndtie- 
lił reswolen'8 na unądseaie wicoa polskiego 
w wiosce Jabłonki, pow« Eiborskiejjo w lo­
kalu szkolnym, rektor miejscowy jednakie 
oświadczył, i i  podpis oficera kontrolującego 
nie jest dla niego miarodajnym i po pozozu- 
mienio się s landratem o rre r i ii wiece mo­
gą cdbywać się „Schahalec, aber niebt im 
Schullokal", wskutek esego wiec się nie od 
był. Oficer koaliejjny uweiał za jodyny spo­
sób załatwienia sprawy nadesłanie antidito- 
wanego listu, w które® cofa pozwolenie. 
(Wiec miał odbyć się 20, list ilś z datą 19 
był doręczony dopiero 21),

Ludność terenowa polska i współpra­
cownicy K mit eta Masarskiego na wnoszone 
skargi i zażalenia prseciwko nadużyciom włads 
i ludności niemieckiej nie dosnawali iadnbj 
obrony, wydawane siś  gdzieniegdzie rozpo- 
rsądienia sapobiegawcie miały wartość — 
makulatury, Dii wić się więc nie moiaa, i i  ra­
bowanie i demolowanie biur i domów Ko­
na, tetu po powiatach a nawet w Olsityaie, 
sedsibie Komisji, częste napady w pociągach 
na pasażerów Polaków, oras pogromy i znę­
canie się nad kaidym, objawiającym sws 
sy w pat je do Polski, były na porządku dzien­
nym mimo — niby to — opieki alian­
tów. Komisja nie przRdaięwzigł* iadnych środ­
ków zapobiegawczych prseciwko sierzątej się 
anarcbji,

W imię sprawiedliwości stwierdzić na- 
leiy, iż tam gdsie unędoweli oficersy fran­
cuscy i włoscy, stanowisko ich wobec ludno­
ści polskiej było latawalniająee. Oficersy an­
gielscy nie kryli się s sympatią do polityki 
niemieckiej i objawiali wyr&iaą niechęó do 
ludności polskiej. Głównym ich argumentem 
było, ie widownie niema Polaków, jeżeli po- 
swalają się tak terroryzować, nie chcieli pa­
miętać. i i  wsłystkie włudze i policja były 
niemieckie i tolerowały a nawet dopomagały 
do torroru, szerzonego przez bandy sack- 
hauerów.

3 Wojsko aljłnckie, przeznaczone dla 
utrzymania porządku na terenie podczas kam- 
panji plebiBcytawej, skład iło się s 600 (sześć- 
Best) Anglików i 600 (sześć et) Włochów. 
Jest to liesbs na 10 po* atów bardso nikła, 
nawst w przybliżeniu niewystarczająca. Woj­
sko to rczlokiwane było początkowo tylko 
w Olsztynie i Ełku, pozostałe zaś miasta, 
miasteczka, i wioski były pozostawione na 
opiece Opatrzności Bożej i niemieckiej ei- 
cherbaitawehry. Dopiero pod koniec plebi­
scytu, na skutek zwiększającej s;ę snarchji, 
rozlokowano małe oddmły wojak koabcyj- 
nyeh w miastach powiatowych, które prze 
ważnie zaraz po głodowaniu były wyccfrne:

By utrzymać ludność i władze niemie­
ckie w odpowiednim rygorze, potrzeba było 
minimum 1000 żołnierzy na powiat — razem 
10 000 Nie można się zatem dzmić, iż Niem­
cy, którzy respektują jedynie siłę, widząc 
tak nikłą załogę wojsi slja^ck:ch, normalnie 
wystarczającą na jeden powiet) kpili z powagi 
Komisji i wojska aijantkiego. Dad&c należy, 
iż ofi -erowie kontrolujący Włosi i Francuzi 
nie mieli prawa roiponądzać miejscową an­
gielską załogą (Szczytno i Ostród),

Na uwagi ze strony polskiej, dlaesego 
nie przysłano więcej wojska, odpowiadała 
Komisja, iż go nie posiadają, Ja>tto bardzo 
ważne i charakterystyczne przeprowadzać ja­
ko naczelna władza plebiscyt, nie mając od 
powiednich sił zbrojnych, by zabezpieczyć 
życie, mieaie i spokój ludności. Ludność nie­
miecka n 'e szanoweła rozporządzeń Komisji 
i nie stosowała się do nieb, gdyż nie wi­
działa faktycznej władzy i siły ; stąd też co­
dzienne prawie wyprdki terroru i szykan 
wobec ludności polskiej uchodziły N emcom 
prawie bezkarnie.

Nadesłanie zaludwie lj., Biły zbrojnej 
jest ogromną winą Komisji i powinno wpł 
aąć poważnie n* d-cezjs Bady Amb«aadorów,

4. Termin głosowania, naznaczany pfzes 
Komiiję Aliancką i poprzedta.ący go regu­
lamin wyborczy, był już wynŹQym ciocem, 
wymierzonym przeciw Polsce Wszystko od­
było się zgedsie z planem niemieckim.

Gdy Niemcy ukończ li wszystkie pra­
ce przygotowawcze do głosowania, rozpoczęte 
już aa trzy kwartały przed przybrciem Ko­
misji — nastąpiło głosowania w 5 miesięcy 
po przybyciu Komisji, Trndno w tem dopa­
trzyć się eieaia sprawiedliwości w wykona-

*

niu Traktatu Wersalskiego, Jeżeli Komisja 
Aljaneka zjschała na to, by nie wprowadzić 
w życie ani jadnego z warunków równou­
prawnienia, nie wprowadziła normalnych 
warunków życia, opartych, na poczuciu spra­
wiedliwości, nie zażądała od swych ptństw 
dostatecznej siły sbrojnej, widząc swą bezsil­
ność wobec Niemców —■ nasuwa się pytanie: 
„Poco ta Komcja wogóle zjechała?* Każdy 
człowiek, wychowany w K emczech i orien­
tujący się pobieżnie w polityce, wie dosko­
nale, iż wyznaczenie tan wczesnego terminu 
głosowania bez zmiany warunków życia i 
systemu pruskiego, da ten sam wynik w ko 
lonjaeh niemieckich w Azji i Afryce co i 
w Prusach Wacho dni eb.

(Oiąg datazr nastąpi).

W y m ia n a  n o t
między Anglją a sowietami.

Beuter podaje:
Nadeszła odpowiedź rsądn sowietów n» 

notę Llayda George’a na ręce Kamienewa. 
Kamienew wręczył ją d i:ś Lloydowi Geor­
g io  wi.

Bolszewicy oświadczają w tej node, że 
niemożliwe jest dla nich zastanowić obecnie 
kroki nieprzyjacielskie, Będą oai po przyby­
ciu delegacji potakiej do Mińska pertrakto­
wały z nią co do rozejmu i pokoju, Są go­
towi granice wytyczyć w liberalny Bposób. 
Obstają przy zawarciu odrębnego pokoju 
z Polską,

W odpowiedzi na notę z 29 lipca, po­
daje nota sowiecka^ że Kamienew i Krsssia 
mają pełne pełnomocnictwo podpisania po­
koju z państwami koalicyjnemi i Polską. 
Rząd rosyjski nie zgodzi się na udział państw 
kresowyeh w konferencji pokojowej i obsta­
je przy ochronie żydów i komunistów w Polsce.

*
Gabinet angielski zajmie się dziś zba­

daniem tej odpowiedni.
Sądzą, że rząd Angielski ma zamiar xa- 

iąd ić , by rosyjska delegacja handlowa opu­
ściła Anglie.

Daily Express dowiaduje się, ża Lloyd 
George polecił zawiadomić Kamienewa i Kras- 
sina, że zarządził ponowną blokadę Rasii.

Daily Herald dowiaduje się, że flota 
angielska na morzu Północnem otrzymała 
rozkaz wypłynąć na Bałtyk.

• .

Nota Anglji do rządu sowietów wyra­
ża zdziwienie, z powodu pozostawiania bez 
odpowiedzi komunikatu angielskiego z 29 
lipca, a jednoczośnie zawiadamia, że jeśli 
Rosji będzie dalej zachowywała milczenie 
co do warunków postawionych przez koalicję 
w sprawie konferencji w Londynie, to kon­
ferencja się nie odbędkia, i prawdopodobnie 
Btania się to także wtedy, jeżeli rząd sowie­
tów będzie wymagał, aby dalegscja polska 
była uprawniona do zawarcia nietylko za 
wieszenia broni, lec-z takie do podpisania 
traktatu pokojowego.

■ •
Nowa nota rządu angielskiego, skiero 

wana do rządu sowieckiego, podpisana jest 
przez lorda (Jarzona, i — jak donosi Petit 
Journal — d maga się w jasnych i sta 
nowrzych słowach odpowiedzi na żądania, 
sformułowane przez rząd aagielzki w imie­
niu koalicji. Nota zwraea uwagę sowietów 
na konsekwencje w razie odmowy wymija- 
ją»ej lub negatywnej, W takim rasie konfe­
rencja w Londynie nie odbyłaby eię ani we 
formie konferencji wielkich mocarstw z Ro­
sją, jak tego żądała Rosja, ani w formie { 
wspólnej konferencji państw dawnej Rosji 
i państw koalicji, jak tęgp żądały mocarstwa 
koalicyjne Wszystkie rokowania z Rosją so­
wiecką czy to w sprawaih handlowych, ezy 
też politycznych będą przerwane, a Ktimia- 
new, Krassin i członkowie komisji rosyjskiej 
otrzymają pssporty celem powrotu do Rosji. 
Wreszcie sprzymierzeńcy, którzy są w zupeł­
nej zgodzie i którzy nie łudzą się obeen’e 
w tej sprawie, użyją wszelkich koniecznych 
środków, by uchronić niezależność Polski,

Delegacja handlowa sowiecki 
w Londynie.

Petit Fariskn  doaoei • We środę popo­
łudniu odbyło Bię na Downing Street spotka­
nie Lloyda George a z Krassinem i Kamiene- 
wem, w obecności Wi&etona Obirchila, mi­
nistra wojny i Waltera Longa, ministra ma­
rynarki. Premier angielski oświadczył obu 
przedstawicielom handlowej deiegacii rosyj 
skiej w jasnych słowach, ż: jeżeli rrmjr boi- 
szswicka nie przestania swojej akcji, będtie 
to równoznaczna t  natychmiastowe® zerwa­
niem stoiunków między Anglją i Rosją. Da- 
legaeja rosyjska otrzyma swe p&sporty, a rząd

angielski zajmie się konieesnemi wówczas 
środkami,

Nieporozumienia
między rzędem sowietów a dowództwem 

ich armji.
D, Źtg, donosi i  Londynu pod datą 3 

o, ta.: Radjotelagrzm rrąóu sowietów, wy­
słany do rządu Turkestanu Ukrainy i Asser- 
bejdianu, stwierdza pogłoskę o istnieniu n ie­
porozumienia między rządem sowieckim & na 
czelnem dowództwem armji czerwonej. Ba- 
djotelfcgram ten zawiera sprawozdanie komi­
sarza Tr fiuwwa, wpływowego członka nad­
zwyczajnej komisji, którego wysłano do głó­
wnej kwatery, calem swalcsenia tam prądów 
antirewolueyjsych. Trafiać w ostrzega przed 
aiebazpieezeństwe?*, grożącem ze strony re­
akcji i resną^ą coraz bardziej popularnością 
armji Budionnego, a nadto zaleca zawarcie 
pokoju nawet z burżutzyjną Polską, gdyż 
przedłużenie wojny megtoby mieć nieprzewi­
dziane następstwa dla Rosji.

W ę g r y  
w  sprawie niebezpieczeństwa bolsze­

wickiego.

Odpowiadając na interpelację w spra­
wie wypadków polskich i niebespieozeńitwa 
ze strony bolszewików, oświadczył minister 
Trleky, że kompanja bolszewicka zdaje się 
być skierowana w pierwszym rzędzie prze­
ciwko większym państwom i że bolszewicy 
szukają słabszych stron, gdzie mogliby teraz 
uderzyć.

Dążeniem ich jest również wtargnięcie 
do Rumunji, a możliwy jest również 
atak na Węgry, Koalicja a specjalnie Fran­
cja, poznała już grożące jtj niebezpieczeństwo, 
i chce dać Węgrom wydatniejszą pomoc, ale 
aljamci jako całeść 3ą powolni i zawsze się 
opsżniają, Węgry licią na pomoc koalicji, a 
szczególnie na wyekwipowanie Btąd węgier­
ski czyni zabiegi, ażeby w danym razie nie 
został izolowany,

Z i  Związku sędziów Małopolski.
Sekcja Lwowska.

Spratcondanie z posiedzenia Wydziału dnia 
1 sitrpnia 1920.

1, PrezeB sarirdam ia o interwencji, 
podjętej celem uzyskania udogodnień dla ~0 
dżin sędziów, którehy zamierzały wyjechać 
ze Lwowa na wypadek ewaknacj miasta.

2. Odczytano piBmo prezesa Sekcji kra 
kowskiej z informacją co do kroków, poczy­
nionych przez Wydział tamtejszy, dla zape­
wnienia pomocy sędziom Wschodniej Mało­
polski, którsyby ewentualnie byli zmuszeni 
uchodzić do zicb ‘dniej części kraju Bliższych 
wyjaśnień w tej sprawie ń« iela  Sskretarjzt 
8 L, (ul, Koralnicka 1, 6 I, p ). Po omówie­
niu kilku mnieiszej wagi spraw bieżących 
posiedzenie zamkuięto.

POLACY!
Famistajmy o plebiscytach!

Datki p r z y M a  Kamitat Obrany 
Kresów Zachedaicli, Lwów, plac Ma-
rjackl i, 10.

Ltoótc ? sierpnia 1920,

Kalentinre.
N i e d z i  e l a :  8 sierpnia,
Kzym. Y»t.: DC 11 po 8w. Cyryaka, 
Gr. kat,, h ,  10 po 8 Hł. 1, 
Słewitńaki: .Niezamyśla,
Wschód słońca « gadzinie 4 mi&nt 40 

zwhód ołeńca u godzinie 7 minut 34
Tumperatara « J.S w fz lm a h

18 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  9 sierpnia.
Rzym. kat.: Romana i Seta. 
Sr. kat,: Pzatiłejmona,
Słowiański: Borysa i Chliba,

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4t 
zachód słońca o godzinie 7 32 po potudaio'

— Lwów dal m il jo n  na A rm ję Ocho­
tniczą, Na rzecz Armji Ochotniczej złożyły 
instytucje i osoby prywatne do d iia  1 sier­
pnia b. r. kwotę 954 492 Mk.

Z pieniędzy tych wypłaciłem: Armji 
Ochotniczej pułk. Mąozyńskiemu 600.000 Mk., 
Armji Ochotniczej dla wojsk łączności K00 
Mk., na Czerwony Krzyż stosownie do ży­
czenia ofiarodawcy 50 000 Mk., czyli łącznio 
wypłaciłem kwotę 650.500 Mit. słownie sześć­
set pięćdziesiąt tysięcy pięćset Marek. P°' 
zostałą resztę w kwocie 303.992 Mk. rozdzia­
łam równocześnie między bataljony zapaso­
we dla Ochotuików do wyrachowania się.

Lamezan Sdlins gen, por. w, r.
— Tępienie łapownictwa. Dyrskej* 

koleji przesyła sam uastępującą odezwe:
„Niejćónckj-otEie zwracał się jut Zarząd [ 

kolejowy do sprł*exeństara z gorą ą prośbą 
o pomoc przy tępieniu tapownietwa, jakiego 
dopuszczać się mają ergana kolejowe przy 
epoaobncśai przyjmowania bagaży i postawie­
nia wagonów pod nałedunek.

Niestety apel władz kolejowych pozo- 
atał doi skutku: fałszywy wstyd czy też oba­
wa przed współodpowiedzialnością powstrzy­
muje bowiem od wyjawienia tajemnicy tych, 
którzy podaniem szczegółów mogliby przy­
czynić się do wykrycia winnych.

Wśród takieh Gkdiczności wszelkie za­
biegi Władz kolejowych około sanacji stosu*- 
ków muszą pozostać bez skutkn, Niecie po­
stępki na szczęście nielicznych jednostek go- i
dae napiętnowania i surowych kar w czasach 
normalnych stają się zbrodnią narodową, jeśli 
pouełnia się je na nieszczęśliwej ludności w 
czasie ewakuacji,

Obowiązek ich tępienia spada dziś już 
nietylko na powołane ku tsmu władze pań­
stwowe lecz na k»żl?go narodowo uświedo- 
mi o ego członka społeczeństwa.

Podpisani Dyrekcja zwraca się zatem 
ponownie z gorącą prośbą do wszystkich, 
pmdewa*y$tkum zaś do tych, którzy padli 
o fi trą wyzysku- by o każdym oypadku podo­
bnego nadużycia don a fili b.jiź tut Dyrekcji 
bądź też bezpośredniemu przełożonemu win- 
nege, Fałsxywe poczucie wstydu nie może 
nikogo powstrzymać od spełniania obowiązku 
patriotycznego, Ustawa z dnia 30 stycznia 
1920 w priodmiscie odpowiedzialności urzę­
dników za przestępstwa popełnione w chęci 
zyskn, zapewnia zupełną bezkarność winnym . 
przekupienia urzędnika, jeśli przyczynią aię 
do wykrycia iub udowodnienia dokonanego 
przekupstwa.

Zarząd kolejowy dołoży ze swej strony 
usilnych starań, bv winni dostali aię w ręce 
kar-ącej sprawiedliwości ich zaś nazwiska 
publicznie się napiętnuje.

LtoouisM Dyrekcja kolei państw.
— S trzelanie poło we. Ćwiczenia po­

towe w ostrem strzelaniu odbędą Bię w nie­
dzielę dnia 8 sierpnia b. r. od godz. 5 rano 
do godz. 5 nc południu na placu ćwiczeń 
między drogą Zzmarstynowską do Grzybowie 
Małych a lasem Bnuchowi kim.

Przestrzega się wszystkich okolicznych 
mieszkańców, że w czasie ówiczćń wstęp na 
teren położony na zachód od drogi do Grzy- 
bowie Małych bezwaruakowo wzbroniony, że 
przeto do wezwań posteranków na tej linji 
wystawionych należy się we własnym inte­
resie bezwarunkowo zastosować.

Dowódca miasta i placu: 
Pułkcwgjk Linda w, r.

D etachem ent ro tm is trza  A braham a
MOAO. przyjmuje stula rgfaswma ochot­
ników w łokciu s*ktły Sobieskiego przy uh 
Zimarstyncwtkiej 1 11. Mimo odejśeia pe­
wnych oddniłów Ectachcmrnt na front. — 
rkcja organizacyjna nie ustaje ani na chwi­
lę, a ochotnicy napływają liemie każdego 
dnia

Wszyscy F ięc , pregłąey Błużyć przy 
D etachm eat mają zawez« otwartą drogę 
a»r*ed sobą.

Zarazem pszyjmowane eą wszelkie da­
ry, mające t s  celu zaspokojenie matorizl- 
ayeh i duzhowych potrzeb naszego żołnie­
rza jak przedmioty ekwipunku żcłBimki»go, 
bielizna, ?. wyjątkiem bro*>i i amunicji, tu­
dzież kaiążki dia bibliotek ruchomych, in- 
atramenty muzyczne, przjbuy do pisa­
nia Rd.

— Gwarectwo Jaw oszniek'e n a  po­
trzeby  Państw a. Jtwurzmck e Gw»re«cwo 
węglowe uchwaliło podpiszć 6 000000 Mk, 
pcżyexki Ołrodzenia, a nadto fiwowa' jako 
dar na Arroję ochotniczą -iOOOOO Mk.

Robotnicy Gwarectwa, biedzeni pa- 
trjotyczną cl ęeią dopomfż mia Prństwu tak 
przez snbakrypcję pożyczki, jak i przez po­
większenie produktj i węglowej, uchwalili 
zrzec się ubiegłej niedzieli należącego Bię im 
odpoczynku i cały zarobek z pracy niedziel­
nej poświęcić na pożyczkę Odrodzenia, co 
uczyniło 150.000 mar«k.

Urzędnicy Gwarectwa subskrybowali 
pożyczkę Odrodzenia na 350.000 Mk., w wy­
sokości jednomiesięcznej pensji.



— Stale wizy na  wyjazd do Wie­
dniu Konsulat n \  a.-mstrjaeki w Krakowie 
kostki obecnie upoważniony do wydawania 
stale) r v y  na \ issp rtaeh, upoważniającej 
do wieiokrotnyeh wyjazdów do Wiednia
1 rs ubliLl niemieeko suatrjaekiżi w przecią 
Ku 6 miesięcy, — Odnośne podania, wno­
szone do konsulat, musi urzednio zaopa­
trzyć krakt wslrj Izba handlowa i przemysło­
wa w poświadczenie, uzasadniające konie­
czność stałych wyjasdów i’»nego interesenta 
>e względu na iutaresa kupieckie eiy też 
jKzemysłowe i podobne, orai stwierdzające, 
te jest on godnym zaufania,

— P rzem iana  urzędu  pocztowego
nr Ajencję pocztową. Z dniem 16 sierpnia 
195 C prz mieniosy zostanie urząd pocztowy 
Wołkowyja na Agpncję pocstową i przy- 
dzinloaty do urjsęiu pecstowego w Baligrodzie 
j* o urzędu zbiorczego. Z powodu tej prze­
miany dotyczący okręg pocztowy nie ulega 
śmianie.

— Święto żołnierskie. Z wielką so- 
lennością święcono w mieście nassem roczni­
cę 6 sierpnia 1914, jaka święto żołnierskie.

W wigiiję rocznicy w koszarach gwardji 
przy ul, Kurkowej popołudniu odbył się ob­
chód, na który słoiyły się: przemówienie 
pułkownika MtUza, produkcje orkiestry 19 
Pp. oraz g«y i zabawy żołnierskie, irm ie 
trządziły bufet, i  którego wszyscy obecni 
korzystali.

Wieczorem o godz, 7 odbył eię w tea­
trze miejskim uroczysty wieczór, rozpoczęty 
•kolicsneścioweu przemówieniem r-dcy dr. 
Weresscsyihkiego, piciem aistąuiła część 
koncertowo-dcklamacyjna i dramatyczna,

Równocześnie w sali stow. „Gwiazdy" 
urządził komitet wojskowy uroczysty wieczór 
ilk  s logi lwowskiej. Przemówił najpierw 
podpoiuczaik Novi, jpoczem amatorska muzy­
ka żołnierskiego teatru pod kierowa, jedisor. 
sierżanta Jz, S r  atonia odegrała „Rotę", którą 
wszyscy obecui wysłuchali stojąc. Wieczór 
zakończono 5 aktową sztuką: „Leci liście 
z d rrewa". odegraną przez iołniereki teatr 
amatorski.

Wczoraj popołudniu rdbył eię wielki 
kiermaaz na boisku Cytadeli, a wleczo.-em 
drugie przedstawienie w teatrze miejskim.

Z rauji daia uroczystego koszary były 
.przykrojone zielenią i portretami Naczelnika.

— Dowództwo Małopolskich Oddzia­
łów A rm ji ochotniczej dztęku.e za a*de- 
U ,n? ofiary następujący osobom:

PP. Adamowi Noelow! z Kamborpi, za 
konia, , iodlo i trem ie; M G łiszewskie; z 
Targowiska za kon*a i uzdę; W alerjauori 
Stawi araki emu z Jadliesy za 2 k a i e ;  dr 
Aut. Łisowieckiemu z Makowieka za konia, 
mdę i  łańcuch; Witowi Sulumirskiemu 3 Ko- 
bylan za konia i uzdę; kr H Bobrowskiemu 
* Długiego z» konia i uzdę; St. Ostaszew­
skiej z Klimkówki za konia, siodło 1 uzdę; 
Adamowi Paszkowskiemu z Jaszezwi za sio­
dło kompletne.

Protom  z Borysławia: „Galicja" za 2 
konie, 1 uprzął i wór; „Limanowa" za 20 
p«r butów; „Nafta" xa B korne, uprząż i wóz; 
„Premier" za 4 konie, uprząż i wóz; „Fanto* 
za 2 konie, uprząi i wót; Komendzie placu 
w D rohobytu za 2 aiodła, 17 karabinów,
2 pistolety świetlne, 10 koców i 1 szt, po 
1 fr. t. j. 1 f r , *0 s it po 1 K t, j. 20 K,
3 sit. po 2 K t. j, 6 K, 18 szt. po 20 kop, 
t. j, 8 rub. 60 kop., 18 szt. po 10 kop. t. j. 
1 rub. 80 kop., 20 szt, po 15 kop. t. j, 8 
rub., 1 sit. po 1 rub. t. j. 1 rub,, 4 szt. 
srebra łamanego i 1 sztuka 10 K zlotem; 
8i!va Piana z • 4 konie, 1 nprząi i wóz; Na> 
del & Kati ta  3 kuźnie pslowe; ?. Myśli­
wemu Józefowi la  1 parę trzewików; B ry- 
sław-TueUnowice S-ka Gazowa la  1 konia 
i siodło; Dyrekcji Olejów minerał, w Droho­
byczu la  200 par butów i 1 000 par trzewi­
ków; Komendre placu w Borysławiu la sio­
dło, 2 karabiny i uniform; „Schodnica" ia 
1000 Mk,; „Wulkan" za 1000 Mk; „Fortu­
na" ia  1009 Mk.; „Holend Synd uift." ja  
35 000 M '.; „Yacuuir Oil* z * 1000 Mk,; 
„Miernik & Lifscftltz* za 50 000 Mk.; „Maiwie 
C rrb" la JzOJOOMk.; „Karpaty" za 100 000 
Mk.; dr. Drozdowskiemu N. za 5 000 M k.; 
p. Lenickiemu Prwłow. u  5 000 Mk ; L. 
Rutkowskiemu la  10.000 Mk ; Tow, Erdgaa 
za 50 000 M k.; „Co intern, des petrolss za 
25 000 Mk,; p. Biugf rowi F^aciezkowi ia 
40.000 Mk ; p J. M. Wotedhey’owi ia  2 000 
Mk., p. Scottowi Buberowi za 5000 Mk.; 
„Oil ItTSiters Aesost" za 10.000 Mk.

We Lwowie: p. Leonowj Danka do 
Sifo la  1.000 Mk,; Związkowi Artys ów pol­
skich za 1P 009 Mk,; p. dr Bogusł, Becko­
wi za 100 Mk.; Drukarnia Jaegera ia  6000 
Mk.; p. Elizie Brando wakiej za 600 Mk ; 
Mieszkańcom gminy Siemianówka za 10 772 
Mk.; p. kapt, Sulimirekiemu M. za 1.000 Mk.

— rrzew iezien ie  cudownego ob „ tu  
do Krakowa. Daia !* b. m. przywiezione do 
Krakowa w osobnym wagonie, pociągiem sa­
nitarnym Czerwonego Krzyia Nr. 10, obraz 
cudowni go Pana Jezuaa i  nad Zbrucza zie­
mi podolskiej, z kościoła Tarnoruda, pow. 
P io trow sk i, dyesezja kamieniecka,

I _ Proboszcz miejscowy, ksiądz Rogo 
j weki, i  obawy, aby, niszcząc obecnie tam­
tejsze okolice i tego obrazu bolszewicy nie 
labrali, postarał eię o przewiezienia go do 
Krakowa.

Obraz endowny przyjęli 00 . Reformaci. 
A właśnie w ich jrośchle był odpuat i ze­
branemu ludowi w czasie sumy kaznodzieja 
ozbaimil o przybyciu obrazu. Lud wierny z 
katanam i, po sunie, wyruszył na dworzec 
koleji, gdzie w wagonie oświetlonym, oddaw­
szy część cudownemu. Oorazowi, w uroczystej 
procesji z pieśnią „Kto się w opiekę", wpro­
wadzono go uroczyście do kościoła 00. Re­
formatów.

_ _ — Sieroty w Liakowie. Jedneoa z tru­
dniejszych zadań, z jakiami spotkał się ame­
rykański Czerwony Krzyż w Polsce, było 
przewiezienie sierot ze schroniska w Białym 
steku do Liskowa, Zadanie to zoBtało roz- 
wiiązane bardzo pomyślnie. Dzieci były wy­
prawione specjalnym pociągiem, składającym 
eię z 50 wagonów, z kuchniami, śpiżznńawi 
pizezaaozonom do ish użytku. Diuciom to­
warzyszyły ochroaiarki amerykańskiego Czer­
wonego Krzyia, któro jui od tylu miesięcy 
zastępowały im ich matki.

— W Peezenfiynie zaszedł następujący 
nieszczęśliwy wypadek: członek M. S. 0. z 
tytułu ewej małolotności należący do kate- 
gorji 6 a, spełniający funkcję dyżurnych, goń­
ców i łączników miejssowych bez broni przy 
nieostiużnem manipulowaniu karabinem, nie 
wiedząc, że karabin jest naładowany, zastrze­
l i  młodego izraelitę, nazwiekiem|Feldsentein. 
Wstępne śledztwo wykazało z całą stanow­
czością, ie  grał tu rolę wyłącznie przy­
padek.

— A w antury w Budapeszcie. Szajka 
młodociana urządziła nasad na fości iydo 
wakisj kawiarni no rynku Leopolda, priyczom 
przyszło do poi sinych wykroozeń. Dwie 
osoby zrstały zabito. Policja zaaresztowała 
sprawców, ególem 11 osób. a między niemi 
dwóch głównych prowodyrów całego zajścia 
t. j, jednorocznego ochotnika Illy’ego i Bi- 
gov izky>go. C aj zostali natychmiast oddani 
sądowi wojennemu. Inni aresztowani będą 
oddani sądowi doraźnemu,

— Krwawa w alka między Węgrami 
a R nm nnam l. A s  Est donosi, ie  przyszło 
w Srbinie do rozlewu krwi za strony ru­
muńskich żołnierzy, którzy mieli rozkaz 
przetuuaportowaua do Badwesetu Węgrów 
weioionyęh do nresji romańskiej,

2 my tych Węgrów, które chciały eię 
na stacji pożegnać ze swymi mężami, nie 
zostały do nich dopuszezoie, Z tego powo­
du przyszło do scysji a następnie do bójki 
na pięści między Węgrami a iołniorzami 
rumuńskimi. Przywołane telefon leżnio trzy 
kompanie żołnierzy przybyły natychmiast na 
dworzec z karabinami maszynowm*. Ziezęto 
strzelać, przyezem kilkuset Węgrów ponio­
sło śmierć na miejscu lub też zostało ciężko 
zranionych,

— Uchwały kolejarzy  saskich. Głó­
wny wydział wykonawizy kolejarzy saakieb, 
wystosował do wszystkieb związków robotni 
ezyeh wezwanie w sprawie zajęcia stanowi­
ska co do możliwego transportowania woj «k, 
które yod pozorem transportu jeńców mają 
być wysłane do jednego z państw nrowądzą- 
cych wojnę. Jednogłośnie postanowiono, żs 
transporty te, jak również transporty imani 
eji i wszelkiego materiału wojennego, mają 
być przez kolejarzy wstrzymane, W tym celu 
ma być utworzona komisja nadzorcza dla wy 
konania kontroli nad wizelkim przewożonym 
m terjałem.

— Spadek 300-miljoiuiwy. Jak do­
noszą ze Sęalato, gmina Milna na wye»ie 
Br ar za otrzymała od swego współrodaka, 
niejakiego Sorgo, który zmsrł teraz w Chi­
cago, zapis 300 miljonów koron. Gmina tym 
sposobem uahronioną jest na czas długi od 
rrszelkich komunalnych kłopotów, M'eszkań- 
oy gminy wszakże, których jest 8000, pro­
ponują kapitał ten rozdzielić poproetu mię 
dzy siebie,

— W Saratowie, jak r Moskwy tels 
grafują, wybuchł stris.B pożar, który objął 
36 kompleksów. Dńswiąta część mLsia zo­
stała doszczętnie zaiszczona,

— Keeepta r*a y Besmhard na za ­
chowanie m łodości. Pismo angielskie Duily 
Mirror opowiada o Sarze Bernhard, że kiedy 
ją pytano, co stanowi tajemnicę jej wieczy­
stej młodości i siły, odpowiedziała, że nie 
używa żadnych środków, a tylko o ile mo­
żności jak najwięcej przebywa aa świeżem 
powietrzu, żywi się przeważnie jajami i pija 
szampana.

g stawezy się na wolneśc, nic idzie drogą po - 
kuty, lecz rzuca eię w wir świata k s tuka 
nowych zdobyczy materjalnych. Kara, którą 
odsiadywał, jiezego go nienauczyła, po peł­
nia nową zbredaię, aby zdobyć pieniądzo, i 
dopiero spryt prefekta, który w osobie do­
brodusznego kupca, poznaje sławnego zbro­
dniarz! Colin’a, yrzyezyiia się do ujęcia ga- 
I >rni^a i pozbycia go wolności. Dramat, któ­
ry obecnie ukazuj? się na ekranie „Apollo" 
jest prawdziwem dziełem sztuki, wywiera o- 
grcmve wrażenie na publiczności, która od­
chodzi zaciekawiona losami bohatera, Sławny 
artysta Paweł Wegener odtwarza z wielkim 
artyzmem rolę tytułową.

— G alernik, ««sęśó I. 6 aktowy dra­
mat, podług Baisacba, ze sławnym artystą 
Pawłem Wagnerem w roli głównej, jest dzio- 
lem niepospolitej wartości. Widz, wprowa­
dzony w świat nęd^y i niedoli ludzkiej, nie 
może eię oprzeć myśli, że tam gdzie jept wi­
na, musi też być przebaczenio. Dramat przed­
stawia nam dzieje, galernika, który wydo-

Oflary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

Na arm ją  ochotniczą: Urząd akcyzo­
wy rogatki Łyczakowskiej 50 Mk,, Wiktorja 
Orawatz 100 ML,

W szystko dla fro n tu : Starostwo w 
Tłumaczu 140 Mk., gmina Ottynia 150 Mk.. 
Starostwo w Puezeniżyiie ze zbiórki 3,137 
Mk. i 42 koron w srebrze, Starostwo w 
Drohobyczu złożoną prząz dr. L. T. pierwszą 
ratę 1,500 Mk., Storostwo w Drohobyczu 
złożone przez izrselicką gminę wyznaniową 
w Drohobyczu 80 000 Mk. i firma Braeia 
Spitimann 10 000 Mk.

i t a i u  I r a c M t e

E s. d r . Jna  Ciemnlewskl. O nowo­
żytną metodę nauczania r lir i . Nakład księ­
garni św, Wojciecha, W miawa-Poznań, 8e, 
etr. 306

Zapisując wyjście togo dzieła, obszerne 
jego omówienia odkładamy i» później.

Odezwa do żołnierzy.
W arszawa Wydaną została następu­

jąca odezwa:
Z łn ie r ie ! Nadszedł czas największego 

dla narodu i Państwa wysiłku. Armje boi- 
siewickie walą się na naszą ziemię, niosąc 
raiszueaie, rztź, pożogę i rabanek, ztbierr 
tsc żywność i wszystko, «o się da zabrać. 
Bolizewicy chcą raisz zyć nasze Państwo, 
naród okuć w kajdany i zrobić niewolnika­
mi. Odrzucili rozejm przewlekając sprawę 
pokoju, oo im nie o pokój chodzi, ale e zni­
szczenie naszej niepodległości, największego 
skarbu narodu.

Żołnierzel Na was dziś opiera eię Pol­
ska, ona wam powierzyła swoją obronę! Od 
was zależy, czy naród nasz będzie nógł żyć 
w swobodzie i szczęścia, czy też stanie si§ 
parobkiem najeźdźców! Broniąc Polski bro 
nf ie siebie i swoicn rodzin, walczao o utrzy­
manie Państrra, walczycie o spokój i szczę­
ście waszych matek, ojców, braci, sióstr i 
dzieci. Nie myślcie, ie  bolszewicy eą lie- 
zwyciężeni! To nieprawda! I lud rosyjski i 
iołnieris bolszewiccy mają wojiy dojć- Je­
żeli idą jeszi ze aa Polskę, to pędzeni prze­
mocą. Chodzi tylko o to. abyście wy walkę 
podjęli, a walka musi się skończyć zwycię­
stwem. Niech wae nie zniechęcają chwilowe 
braki. Sami wiacie, ie  bolszewiccy żołnierze 
walczą bez butćw, w łachmanach, bez bieli­
zny. Wam nie braknie ani amunicji ani 
broni, odzieży i butów Rząd wam dostarczy. 
Nie wolno być lękliwym i małodusznym! 
Przekleń itvr« narodu ścigać będzie pamięć 
tych, co z pola walki baaiebnie usieklijjprzed 
wrogiem. Ich włauno rolziay cierpiąc uc jk  
bolszewicki przeklną ich, a tchórze niech 
pcmiętają, ie opanowaniem Polski bolsze­
wicy nie zakończą wojny Oni marzą o za­
wojowaniu świ t r , oni przemocą zabraliby 
wszystkich opornych do noszenia broni i wy­
słali na rzeź <* dalekie kraje. Potrzeba 
chcieć zwyciężyć! Do walki więc, żołnierze! 
Kto z wie odznaczy się szczególnie na polu 
walki dzielnością, może zostać oficerem. Oj zy- 
zna po skońazonej wojnie was nagrodzi. Żoł­
nierze, którzy dłuższy czas byli na froneie, 
albo dobrowolnie do -luiby eię zgłosili, po 
nastaniu pokoju oti.?ymają od Państwa zie­
mię przed wszystkimi innymi bo tak wyra­
źnie nakazuje ustawa o reformie rolnej, 
Szczególnie zasłużeni żołnierze dostaną zie­
mię za darmo, bo to również nakazuje usta­
wa. Gdyby który z wae zginął, rodzina jego 
otrzyma od F uislwa zabezpieczenie spokoj­
nego bytu. Męstwo wasze, krew wasza znaj­
dą nagrodę w szczęściu waszych rodzin i ca 
lego narodu.

Żiłnierzo! Na was patrzy i wam ufa 
cała Polska, pstrzy świat cały, Od wns czeka 
ratunku i ocalenia od uiewoli i hańby na­
ród i Państwo, ochrony od rzezi i grabieży

wasze rodziny. Do wilki więc idźcie, walcz: 
cic, wracajcie zwycięzcami!

Warszawa, 6 sierpnia 1920.
W imieniu Rządu: Prezes Ministrów 

Wincenty Witos.

Aljancl wobec Polski.
Londyn. Rz ,d naradził się wczoraj 

nad zarządzeniami w eelu obrony Polski w 
porozumieniu z Francją. Wielkie ilości ma- 
terjału wojennego nrij, być wysłane 6 Pol­
ski, W dniach ostataich Franej- zarządziła 
wysyłkę do Polski amunicji i artylerji. Trans­
port jest już w drodze. Sprzym;erzeni nie 
mają zamiaru ndstępować od zajad traktatu 
wersalskiego, ani od żądania zawarcia pokoju 
między Rosją sowiecką i Polską i państwami 
kresewemi.

Londyn. Angielski rsąd nie powziął
jes-.cze w kweetji Polski decyzji, słychać je­
dnak, żeuiząd woj ra^y w najbliższych dniaeh 
powoła ochotników i zmobilizuje flotę,

Londyn. (Hzras) Dz;ś po południu 
Kraesia i Kamienew w towarzystwie inny eh 
członków delegacji sowietów, mieli dwugo­
dzinną konferencję z Lloydem Georgem i 
Bonar Lawem. Wedle informacji Reuter z, 
tematem konferencji była wyłącznie działal­
ność armji sowieckiej przeciw Police oraz 
stanowisko rosyjskie wobec propozycji zawie­
szenia broni,

Gdańsk. Dane. Ztg. donosi z Londynu: 
Lloyd Georga przyjął dekgatów boltzer-t- 
ckien Kamień ewa i Krassina bardzo krótko i 
chłodno i oświadczył im, że rząd angielski 
wysłał do Moskwy notę z zawiadomieniem, 
że podjęcia jakichkolwiek stosunków z Rosją 
nie jest możliwe, jeżeli F u a nie zechce za­
wrzeć zawieszeaja broni z Priską,

lo ld h n  Fadjo. Lloyd Gaorge oświad­
czył w Izbie gmin w sprawie polsko - rosyj­
skiej. że zarówno on, jak i Bonar Law ostrze­
gli Krassina i Kamienewa przed następstwa­
mi w razie zerwania rokowań z Polstą i dal­
szej akcji przeciw niej. Rząd angielski w po­
rozumieniu z rządem francuskim zastaruwiił 
się nad sposobami przyjścia Polsce z pomo­
cą. Wielka ilość materjału wojennego będzie 
natychmiast wysłaną, wielka liczba ochotni­
ków francuskich wyjeżdża do Polski, w dro­
dze zaś Bą transporty armat, amunicji i aero­
planów, Za pary dui otwarte zestasą biura 
werbunkowe dla ochotników, a nadto poczy­
nione kroki dla zmobilizowania fiuty,

H or-ea. Badjo. Westminsłer Gasette 
w artj kule wstępnym z ;sze, *e Rosja sonie­
uka chce gwałtem narzucić Narodowi Pol­
skiemu rząd, jakiego tenże sobie nie życzy 
i którego dobrowolnie nigdy nie zaakceptuje.

W iedeń. Z Londynu Daily Ezpress 
pisze: Rada wojeuna państw koalicyjnych 
przygotowuje się na wszelki wypadek do 
udzielenia Polsce pomocy i pocuraiła zarzą­
dzenia ceiem jak lajryehleiszego przeprowa- 
d enia mobilizacji dwu dyw zyj Daily Tele- 
graph zauważa że niebezpieczeństwo obecne 
nie jast mniejsze, niż było w roku 1914 
i wyraża naitieję. ie  koalicji uda się nie­
bezpieczeństwo to zażegnać.

N iuen. Z kół pozostających w ścisłym 
Związku z rządem niemieckim podają, że 
Francja ma namiar zająć następujące stano­
wisko: Stosownie do traktatu wersalskiego 
koalicja m t prawo wysłać wojska przez 
Niemcy i do Niemiec, w celu dotrzymania 
warunków traktatu pokojowego. F -sja zwy­
ciężając Polskę, przesuwa granice wyznaczo­
ne traktatem wersalskim, przezco dopuszcza 
się pogwałcenia traktatu. Wobec tego koali­
cja m_ prawo wziąć Niemcy za podstawę 
operacyjną przecinr Rosji, w eelu prowizo­
rycznego zabezpieczenia traktatu.

Lugdun. F.asa francuska podaje, że 
odpowiedź Ciiczerina aa ultimitum angiel­
skie, mające l a  eelu powstrzymanie kroków 
armji sowieci iej aa Warszawę, nadeszła dc 
Londynu.

Petit Parisien sądzi, ie  odpowiedź so­
wietów streszcza eię w następujących punk­
tach: 1. Rząd sowietów skłonny jest zawrzeć 
pokój odrębny z Polską. 2. Uznać niepodle­
głość Polski 3. Operacje armji mają trwać 
tak długo, dopóki delegacja polska nie spo­
tka eię z i-jhgacją rosyjską, mając uełne 
pełnomocnictwa zawsrsia rozejmu i pokoju. 4, 
Rząd eowietói/ niem a zamiaru żądać warun­
ków pokojowych proporcjonalnie do sukce­
sów operacji wojennych,

Lagdon. Radio. Deputowany Henryk 
Pate pisze w dzienniku L ’Ouevrt: Pokój 
między Polską i R e ją  sowiecką powinien 
być oczywiście pouitan? z radością, ale tyl­
ko wtedy, jeie) >)y Polska zawarła go aa wa­
runkach, k‘óreby nie zdały jej i a  łaskę zwy­
cięscy. W wymaganiach riądu sowieckiego 
przebija eię duch militi rystjeray, który oży­
wia jeszcze żołdaków Wilhelma. Ale koalicja 
nie zapomina o środkach ostrożności i z po 
mocą przyjdzie zagrożonej Polsce,

\



Paderewski o pomocy koalicji.
Paryż. Podczas wywiadu * przedstawi­

cielem d« euaika Matin Paderewski st» ier 
d a ł że jed na pom e d a  Polski pochodzi 
x Faucj i ,  Zwy«ięevwo bolszewickie s^owodo 
w?łoby zbliżenie Eo<)ji do Niemiec, którego 
skutki w polityce i ekonosriee byłyby gro- 
źae. Mocarstwa sprzymierzone posiadają ja- 
Bzcze możność smuszania rządu sowietów do 
pokoju honorowego z Polską działając w ści 
słeuu porozumieniu ge sp-xymieri«ńc*nii nie 
gaś pad presią groźby bolszewickiej. Nie ma 
jednak ani chwili do straeeaia.

Ładowanie amunicji.
Toruń. D Tczewa wyruszyło ■ ilka 

partyj rr.btaików s* Torawia, Grudzią, ta i 
Chełmna, celem ladawasis amoniaji, idącej 
"Wisłą g Gdańska do FolskL

Co wysiano do Polski?
Londyn. J*k doaossą Times, Lloyd 

G orge oświadcz;?* w Ir.Me gmin, że do Pol- 
ski wysłano ogółem 800 ciężkich armat, z 
których część znajduje się już na froncie. 
Bolszewicy powinni być przekonani, ie nigdy 
nie narzucą swoich warunków ani Polsce 
ani koalicji, nawet, gdyby się ise udało ob­
sadzić Warszawę.

Daily Mail donosi, ie Anglicy gamie- 
rzają rozpocząć rokowania g Bumusją i Ju­
gosławią celem skłonienia tych krajów do 
mobilizacji te względu na niebegpiecgeństwo 
bolszewickie.

Cziczerin odrzuca udzi&ł państw kre­
sowych w konferencji pokojowej.

Hancu. (Radio). Wedle angielskich wia­
domości C*■cierin w odpowiedzi na ultima­
tum L'oyda Georgia, ią ls jice  aby b 'la ta ­
wicy gaprg st»li dg:aład woj n n y h  przeciw 
Pol^e oś«*iadciyli. ie to byłoby niemożliwe. 
Bosja natomiast jest skłonna zawrzeć pokój 
i  Polakami i uznać ni podległość Polski, 
odrtuea ie’nak udiiał państw okolicznych w 
rokowaniach g Polską.

G r a n i c e  
między Polską a Czechosłowacją,

Ci .szyn. Komisja dis pr&wkomznego 
rozgrani czenia na Siąsku cieszyńskim z»k ń 
czyła po dwu daiaeh swoją pracę. Z msłemi 
odchyleniami wyzaactyfa oma granicę mędzy 
Polską a Gtechtt-łowacją w myśl orzeczenia 
Rady ambasadorów. Wojska Polskie i czeskie 
zajęły pierwszą część przygnanych obu Pań­
stwom terytorjów. Reszts obsadzona będzie 
we wtorek, dnia 10 b. m , do godziny 12 
w południe.

Rumunia koncentruje wojska. f zostaną w kierunku na Osole i Bogamin,
„  , , ,7 , ,  i ,  i T J  I Dalsze transporty żołnierzy f**nenekieh i

. Pol«*bu. Z Moskwy doaoez-., i  > Rum u-. g00 oflcerów pw k ie riak l Oświęcim jnst 
n u  keaceatruje wojska wsdłui gran cy ros- . ja i 
syjskiej, * 3

Przygotowuje się ofenzywa Węgier 
i Rumunii.

Poidhu. (Radio). Z Budapeszt* dono­
szą, ie  pod nadzorem ificetów francuskich 
przygotowuje eię ofenzywa Węgier i Bumu- 
nji celem przyjścia g pomocą Polsce,

Niemiecki gad.
N anen. Kolejarze w Karlaruhe »a- 

trfcymalł nowy transport amunicji dia 
Polski,

B erlin . W parlamencie Bsesuy poi- 
czas ąysfeusji nad ustawą o rozbrojeniu, mi­
nister spraw sagranieioych Simone, oświsd- 
ezy t, że Niemcy msezą swoją neutralność 
zachować, interesem zaś koalieji jest, aby 
wojska jej mogły być przetransportowane 
aa wsehod przez Niemcy. Jeżeli sprawdzi 
się wiadomość, ie  poczynione jat zostały w 
tym kierunku przygotowania, wówczas neu< 
tr in :ść  Niemiec zostiłabj naruszona,

B erlin . Sprawa zamierzun?go wysła­
nia przez koalicję pomocy dla Polski przez 
terytorjim niemieckie była wczoraj tywo 
«saawiana w kołaeh poselskich. Dr. Simons 
miał wyjechać na parę dni na urlop, aby 
wypocząć i aby w ten sposób zaprzeczyć 
pogłoskom o zamierzonem naruszeniu neu­
tralności Niemiec.

Wiedeń. Omawiająe oświadczenie Si- 
raoua  w sprawie nowego ukla-u, który 
Niemcy zawrzeć mają z Rosją, piszo Temps: 
Ilustruje to politykę niemiecką' wobec so­
wietów. Bąd niemiecki nie obawia się z m ­
iesi* awojege krain bolszew zmem, poniera 
akc?ę bolszewicką i s.ara się wyzyskać ją, 
aby Polskę zaisz zyć. Zawarcie pnymieraa 
z Ro« ą «.a na eeiu rozdarć e t r a t a t u  wer- 
ealsk ego Bodziemy c agle powt rz»li, ie to 
wl śnie stanowi główne niebezpieczeństwo 
w chwili obecnej.

Paryż, Times analizując politykę nie­
miecką w stosunku do Rosji sowieckiej, 
Jucho dii do wniosku, ie rząd niemiecki nu 
fywi żadnych obaw przed feolssewismeia, <

Nauen. Osłonek francuskiej misji oświad-j 
czył wczoraj w ministerstwie eyraw zayrsn:-1 
niczaych, ie  rząd franeusM przygotowuje 1 
okupację Zagłębia Ruhr. i

Królestwo Mezopotimji.
P oidhu. (Radio.) Gabinet obradował 

f n&d ut»trzc%ieu nowego króta^twa M ?zoąo- 
f tsmji, na któreg ■ tron proponowany jest 
Emir Fsjx»], którego niedawno ztoiono z tro­
nu w Serbii. Na razie nie powzięto w tej 
sprawie &aón*j decyzji,

Zaprzestanie bojkotu wobec Węgier.
W iedeń. Arb, Ztg, donosi: Komisia 

praco KBiKÓc zawodowy, h Austrji otrzymała 
od sekretarza międzynarodowego związkn ars- 
co^-raików w Amsterdamie telegram następu­
jący: Chociai półcienie aa Węgrzech uie jt- t  
jeszcze zadawalniaiące, kierownictwo między­
narodowego związku pracowników, ze wzglę­
du na ogólne po ł i  śnie, postanowiło wstrzy­
mać bojkot z dniem 8 b. m. Prosimy przed­
sięwziąć odpowiednie kroki. Bliisze umoty 
wowaaie będsie ogłoszone w manifeście.

Sukcesy Wrangla.
Konstantynopol. (Hiras). G#n. Wr»n- 

gel telegrafuje, ie armja czerwona, która 
usiłowała powstrzymać pomvśUą ofeazywę 
jego wojsk, poniosła zupełną klęskę.

Wzfęto przytem do niewoli 4000 jeń­
ców, 19 armat, 150 karabinów maszynowych, 
4 poe'ągi panesrne, 5 panoernreh eamoeho 
dów i ogromne zapasy materjsta wojennego. 

I Pościg trwa.

Tekst ustawy keastytucyjsej dla przy­
szłego województwa śląskiego.

Bytom . W Nr, 9 Orędownika ogłasza 
polski komiearjat plebiscytowy tekst mtiwy 
konstytucyjnej dla przyszłego wojswództwa 
śląskiego, uchwalonej przez 8 jjm polski daia 

,15  lip -a b r. Tekst ten wyjaśnia osobny 
artykuł, dolany w językach polskim, nie 

i mieckim i francuskim,

PO mmm  NUMERU.
Transporty żołnierzy i oficerów i Nota Polski do Ligi Narodów.

francuskich.
Gdańsk. D. Ztg, donosi z Katowic:

Do katowickiej dyrekcji kolei aitdszedł tele-
(P. A. T.)

W nrsiawa. W jd iał prasowy Minfstor-
g aficziy rozkaz komisji międzysojuszniczej, stwa Bpraw zngranicznych komunikuje: Daia 
donosiąey, ie 8 i 12 b. m. nedejdą pociągi 0 b. m. wysłaną została następująca de 
z icłmerzami francuskimi, którzy wyiłani peeza:

Sir Erio Dr«mcnd, sekretarz geneial*? 
Ligi N»ro^ów Ban Sebastian.

Poniewai Polska jeut członkiem Lift 
Narodów, Rząd Polski uwaia za swój obo­
wiązek dosiąść oficjalnie L dze Narodów, i* 
mimo jugo deklaraeji xfoż n-j w Badzie N»j* 
wyi-zej d*ia 6 lipca 1920 i mimo jego wy­
siłków kślkrkrotnte powtarzanych, aby uzy­
skać zawieszenie brom i sprawiedliwy i trwały 
pokój i  rząd m sowietów, zachowanie s>9 
tego uczyniło niemożliwe zaprz-stsnie kro­
ków nieprzyjacielskich. Pod wykrętnym prę- 
te kitem izą l sowietów ai dotłd odmówił 
we śe<e w r kowania co do watunków zawifl- 
szeńa broni. Mimo to Riąd Polski nie za­
przestał i me zaprzestanie czynić wszelkich 
możliwych wysiłków, aby dojść do xawar«i& 
honorowego poko u, lecz zrzuca ze siebie 
wszelką odpowiedzialność, która spada cał­
kowicie na rząd sowietów. Podp.: Sapieha, 
Minister spraw zagranicznych Rz; czy pospo­
litej Polskiej.

NADESŁANE.
Za tą rubrykę Baiakeya nic bizrzc odpowitaiialnakaL* 

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n lc z n y
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Nadzwyczajna atrakcja!
Niebywała nowość! 

Jeden z najwspanialszych filmów, jakie 
sztuka kinematograficzna wytworzyła

X Galernik!
^  Najsławniejszy artysta filmowy Paw eł | 
w  Wogonor w roli głównej. 1

£  6 aktów! s Ą . S i f  6 aktów! ;
x x x a x x x x x x x x x x x

Jifiarysicnka i Kopernik
wyświetlają od 3 bm. wspaniały dramat w 5 akt. pt.

Panna z Magazynu
W głównej ro li: L e o n t y n a  K i ik u b e r g *

Początek przedstawień w dni powszednie: 
w KOPERNIKU o godzinie 4-tej po połndalu, 
w MARYSIEŃCE o godzinie 4 i  pól po południa.

Naczelny i  odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

a a Sk o & z bm im  u rz ę d ó w  s.
13 m  n u  no <*jny. Kapitał zakładowy wynosi 60 000 K.

H S i l f in l  Wr, i opłacony gotówką, Zawiadowcy: Int. Bole-
$  ffł iW Skspski, Kraków, ul. Krt-merowska 1,

120 i i r i .  Tadcuss Cchak w Chrzanowie.
Firm, 1409/19, O ldiisł C. III. 86. Ptdzis fi -m^: Pt dpisyivaai:> firmy następuje 

Wpis do rejeatra Łsndiaw«go firmy spółko- w ten sptsób, iż pod wypis* nem, wydruko­
wej. Da rejestru oddztsł C) wciągnięto co wanem lub wyeiśaiętem stampilją In n i e- 
nsstępuje: Bi dziba firmy Kraków. Brumie- n iam firmy obaj zawiadowcy połołą swe 
nie firsry: Krakowska Smółka pomiarów I podpis? kolekty wsie. Dzień wpisu : 23 g u 
i psrceUcji „Z emtaisin" Spółffa z ogr. cdp, | dnia 1919,
Przedmiot pizeds ętiioistwa: Przeprowad - 
nie wszys kich pomiarów geometryczuyih, 
kont#s»«yjaji h, przeprow#.dzabie parcelacji 
na własny lub c> dsy rachunek, spor*ąd »nse 
planów projektów parrelacyjuych i komasa- 
cyjnych, przeprowadzania parcelacji i koma­
sacji całych gwi* lub części tjehie, wy ku­
pnu gruntów p d koleje, kanały, drogi, go­
ścińca lub inne zakłady publ e*ne, budowa 
kolejki leśnej, g spodarczcj, przemysłowej i 
gór,ai*-ej, drogi, kopi lnie, rurociągi i w szel­
kie zakłady przemysłowe, regulacja rzek i 
potukow, W?konywanie *d ęc■» lasów, spo­
rządzanie planów gosped rezjeh tak leśnych 
jak i rolnych, wykonywanie i sporządzanie 
zdjęć miast, mi^steez^k i wsi dla celów re­
gulacyjnych or»z przeprowadzanie regulacji, 
kanalizacji tychże, s ^ m d z - n i e  planów war- 
at^icowych dia celów nawodnienia i osu­
szania ?ól, ról, łąk i pastwisk, przeprowa­
dzanie drensriy lub irryg cji tychże, prze­
prowadzenie działów majątkowych większyeh 
lub mniejszych w^aaności rolarch, legało- 
wanie grauio, przeprowadzanie sprostowaaia 
tychże na podstawie m p katastralnych lub 
map własności, sporządzacie wsielkiego re- 
dzuju map, pi ; ó-', oraz imiennyeh proto­
kołów p rceiii- cb Forma sp łki: Spótks 
z cgr, c dpow ed..&tyiością nŁ *M»dzie kon­
tr* ktu z daty: Kraków, 13 listoyada 1919 
L. B. 6118. Czas trwania spółki nieograni-

Sąd okręgowy jako h»ndlowy, Oddział II
Kraków, dnia 15 grudnia 1919, (894)

Firm. 1428/19. Stow. V. 726. Wpis 
firmy Stowanysstnia zarobkowego i gospo- 
d resego. W^iamo d» rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Krzeszowice. Bnmieaie fi my: 
Chłopcko robotnicze Stowariyszenie spożyw­
cze, sfcowarzrsreme zaicjeitrowane z ogr, 
poręką. Data statutu: Krceszowice, dnia 28 
listopada 1919. Prsadmict pr eiaiębioistw»: 
dostarczanie środków iywnośei, części ubrań, 
artykułów g s?i« darsewa domowego i wogóle 
towar*w wsz<lkiego rodzaju przez zakupao, 
wytwarzanie lub yrierabiame oraz dostir- 
cztnie tychże towarów ezłonkem za gatów 
kę israz płatną. Czas trwania nieograniczo­
ny. Dyrekcja składa się z trzech członków, 
przewodniczącego, kzsj r» i kcntrolora. Do 
pierwszego zarządu wchodzą: 1. Stanisław 
Wałek, przewodniczącym; 2. Piotr L>g*n, 
kasjerem; 3. Franciszek P ecu :h, kentrolo- 
rem. Podpis firmy n*stęi<uje w ten spos<b 
ż« pod wyeiśu ętą stamp lją firmą stow-rzy- 
szenia po p suje d ó :h ezłonków Zarządu 
swoje nazwiska. Ogłoszenia w lokalu Bto 
wmyszenia. Udział członka wynosi 30 kor. 
Ozłozek może m > ć tylko jeden udz »ł Od 
pawiedzialność podwójna. Wpity tzezegóło-

we: Rada nadzorcza składa sie z sześciu 
członków. Data wpisu: 22 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 16 grudnia 1919, (881)

, Firm. 1408/19. B. I. 3. Wykreślenia 
firasy: Z r«jestra Oddiisł B) wykr ślono: 
Siad* ba firmy Kr*ków. Brzmienie firmy: 
Zirnostewska Banka fi! a w Krakowie sku­
tkiem zwinięcia fllji. Dzień wpisu 17 gru­
dnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 15 grudnia 1919. (897)

Firm. 1421/19. Stow. V. 200. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń, Wp sano w r*je-trxo stowarzyszeń za­
rób owych i gospodarczych. Siedziba Sto­
warzyszenia: Liszki. B zmienia fi omy: S*- 
mop-moc u-zędo ków i faukcjontrinszy pań­
stwowych Stowarzyszeoie zarej. z ogr. od- 
powiedzitUo^eią w Liszkach. 1. Ciłonkow a 
zarzątu wy tąpili: Stanisław Buf»yski, Ta­
deusz Turek i Jan Stefaćsk'. 2. Członkowie 
zariąlu wybrani: Kowalika Feiiksa, przewo­
dni.: z^eym. Przychoick‘ego Wi!h<!ma, sekre­
tarzem W< źaiaka Piotra, akarbejkiem. Dzień 
wpisn: 17 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 15 grudnia 1919. (898)

Firm. 1376/19. Stow. O. 715. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i goaco 
darczug*. Wp-aano do rejeetru S‘o*»arzysz«ń 
**robk«wych i gospodarety-h: Siedziba Sto 
wzruszenia: Gdów. Brzmiea<e firmy: Zy 
dowski związek spożywczy w Głowie. Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ogianiezoną

poreką Data statutu: 15 października 1919. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie
wszelkich artykułów spożywczych i użytku 
domowego i eprzed ż tychże członkom to ­
warzystwa, Oz?s trwania nisograniczony. 
Dyr-kcia składa się z 3 członków, Członka­
mi pi rws ego zarządu s ą :  Józ>f Liebenhei- 

. ner, A lt-r Onaim Kempler i Joachim Frusht- 
Ihandler,  kupcy w Gdowie, Podpis firmy:
* pod wyp saną firmą stowarzyszenia podpisu­

je eię 2 czDnliów zarządu pełuem imieniem 
i nazwiskiem. Ogłoszenie stowarzyszenia 
obwieszczane będą w lokalu sklepowym’ 
oraz publicznie w Gdowie. Udiiat członka 
wym si po 50 koron. Od oowiedzHncśó po­
dwójna. Data wpisu 10 grudnia 1919.

Sąd okręgawy cywilny, Oddział II,
Kraków, dnia 6 grudnia 1919. (899)

Firm. 752 Be. A. II 210. Wpis jawnej 
spółki haedlow<4. D i rejestru wpisano dnia 
1 października 1019. Siediiba f i rmy:  Lwów, 
ul. Sakramentek 5. Br«*ienie firmy: Skład 
towarowy „S»sita'ia* H-il, Genaer i 8ka, 
po niemiecku: W*renhaus .Sanitaria* Heil 
Genaer & Go, Przedmot przedsiębiorstwa: 
handel z zakresu towarów sanitarnych. Ro­
dzaj spółki': jawna spółka handlowa od 20 
września 1919 S'ólniey|: Kąrul Heil, właść. 
realności Fryderyk A łolf 2 im. Heil kupiec 
Salo Genaer magister farm. we Lwowie nl. 
Piekarska 12, dwaj z wymienionych wyżej 3 
spólników kolektywnie. Podpis firmy: p«d 
brzmieniem fi my podpisują dwaj wymienie­
ni wyżej spolni:y kcllektywnie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IY, 

Lwów, dnia 1 października 1919. (673)
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O b w i e s z c z e n i e .
Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 

Reskryptem z 19 lipca 1910 r, Pres. 15478 
1 * 28 lipca 1920 Prez, 18210 zamianował 

zwyczajną daia 1 września 1920 rozpo- 
®*łć się mającą III. kadencję sądu przysię- 
Mych przy tutejszym sądzie wiceprezesa sądu 
•kręgowego 8i» isława Kijasa przewodniczą- 
®łm, zaś sędziów okręgowych Konstantego 
jWzciyńskiago, Michała Dziewońskiego. Fe­
liksa Górskiego, Ludwika Kubic ka, dr. Hen- 
*yka Gret ehla i dr. Jana Tyralika zastępca­
mi przewodniczącego.

Sąd okręgowy.

Bzeszów, dnia 21 lipca 1920.

Cg- XII. 2285/20/1. Przeciw Franci­
s o w i  Nowakowi, niewiadomemu z miejsca 
Pobytu, wniósł Miuryey Bose, właśc. reslu. 
m Krakowie, pozew o 5 040 kor. zpn, Na 
•kutsk tego pozwą sąd okręgowy cywilny
* Krakowie wyznaczył pierwszą audjencję

dzień 28 lipca 1920 o godzinie 9 rano 
s&la Nr. 87, — Kuratorem niewiadomego 
2 miejsca pobytu Franciszka Nowaka u ‘tao a 
*ia się dr. Wilhelma Schmidta, adwokata 
m Krakowie.

Tenże kurator będzie zastępował ku- 
»nda na jego koszt i niebezpieczeństwo do 
Póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział XII.
Kraków, dnia 1 lipca 1920. (9809)

Cg. I. 481/20/1. Przeciw niewiadomej
* miejsca pobytu Marji Olszańskiej ostatnio 
W Kidiłowicach zamieszkałej wniósł Jędrzej 
Rejent, z Kidasowic, przez dr. Stanisława 
Utica, adwokata w Jarosławiu, pozew o 18 900 
Uk. Pierwszą audj encję wyznaczono na dzień 
15 lipca 1920 r. o godi. 8 przed południem 
biuro Nr. 1. Dla nieobecnej pozwanej neta 
Pawia się dr. Dawida Brodheima, adwokata 
W Prtewyśln, który będzie ją zastępował ai 
do czasu zgłoszenia się jej w sądzie lab usta­
nowienia innego pełnomocnika.

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Prremyśl, dnia 17 czsrwca 1920. (7825)

K u r a t e l e ,
P, 72/20. Za umysłowo chorą uznano 

Katarzynę Kłeczek z Woli cichej. Kuratorem 
jej ustanów ono Karolinę Kłeczek z Woli 
cichej,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Głogów, dnia 29 maja 1920. (7788)

Ne. X li 460/20 (2). Umorzenie, Na 
Wniosek Ghany vsl Anny Siadel, prowadzą­
cej skład raesli pod firmą D, Siodeł przy 
ul. Mostowej 1. 3 w Krakowie, zarządza się 
postępowanie edyktalao' eelem umorzenia 
dwóet poświadczeń na zaliczki (Legitima- 
tioffisscnein) a to: a) Nr, 3625 na kwotę 
300 koron odnośnie do przesyłki nadanej li­
stem przewozowym Nr. 625 dnia -9 grudnia 
1919 z Krakowa do Gorlic; b) Nr. 3627 na 
kwotę 1255 koron odnośnie do przecyłki 
nadanej listem przewozowym Nr. 624 dnia 
9 grudnia 1919 z Krakowa do Rzeszowa, 
które zaginęły i wzywa się posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa w ciągu 
sześciu miesięcy od daty ogłoszenia edyktn. 
W razie przeciwnym, po opływie tego ter­
minu sąd nzna powyższe dokumenta jako 
pozbawione znaczenia.

Sąd powiatowy cyw,, Oddział XII, 
Kraków, dnia 29 maja 1920. (7775 2—3)

L. cz. T. 182/19/10. Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosak Leona 
Bancha w Sokolikach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następujących rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionych a 
przez niego wystawiosych weksli.

I. 1) z dnia 25 maja 1914 na kwotę 
150 kor.; 2) z dnia 20 maja 1914 na kwo­
tę 138 kor.; i )  z dnia 20 czerwca 1914 na 
kwotę 150 kor.; 4) z dnia 20 lipca 1914 
na kwutę 150 kor. przez Hermana Schneida 
z Lubienia wielkiego przyjętych. II. z dnia 
25 maja 1914 na kwotę 215 kor. przez 
Izraela i Liebę Knollerów z Ł ańcuta  przy­
jętego, HI. i  dnia 15 kwietnia 1914 na

kwotę 500 kor. przyjętego przez Jana i Sta­
nisława Oetnarskich, IV, 1) z dnia 15 maja 
1914 na kwotę 300 kor.; 2. z dn, 15 lipca 
1914 na kwotę 300 koron przez Leizora 
Sbekknopfa przyjętych. V. 1) dn. 1 czerwca 
1914 na 300 kor.; 2) z dnia 1 czerwca 
1914 na 381 koron przez Ichela i Leśna 
Astmanów przyjętych, VI, 1) z dnia 17 
lipca 1914 na 150 kor. i 2) z dnia 17 lipca 
1914 na kwotę 143 kor. przez Józefa Ba- 
djana przyjętych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistuiejąee uznane zostaną.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Sambor, dnia 15 maja 1920. (7367 3—3

Ne. I. 430/20. Na wniosek Marji z C<u- 
fców Hajdugowej w Kaszowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Spółki oszczędności i po­
życzek w Liszkach Nr. 177 na kwotę 2.863 
koron 92 bal. opiewającej i na imię Marji 
Hajdugowej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciąga 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bow em razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Liszki, dnia 17 lipca 1910, (7547)

T. 347/20 (8). Zarządzenie umorzeni z 
papierów wartościowych. Na wniosek Naści 
Sa “1 i podejmuje się postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy m iał; za­
ginąć ; wzywa się posiadacza tych papierów, 
-by je w ciągu sześciu miesię y od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeeiw wnioskowi. W razie przeci­
wnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka powiatowego Towarzystwa gosp 
kred. „Wira* w Żółkli Nr. 242 wystawionej 
na imię N&ścia Sawka, żona Andrzeja, i kwotę 
1.816 koron 32 h.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 czerwca 1920. (7569)

T. 579/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek An­
toniego Uwiery, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie­
rów,.; aby je w eiągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
w erzytelności przedłożył temu sądowi; takie 
inni interesowani mają zgłosić swoje zar suty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa­
piery wartościowe za umorzone,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe Galie. Kasy Oszczę­
dności winkulowane, a to: 1, nr. 205040 
Ha nazwisko Tosia Uwiera i kwotę 15 036 
ker on 60 h,, 2, Nr. 205041 na nazwisko 
Irenka Uwiera i kw:t§ 6.490 kor. 32 h s l , 
3 Nr. 205042 na nazwisko Lila Uwiera i 
kwotę 6490 kor. opiewające.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów,.dnia 28 czerwca 1920. (7563)

T. 187/20 (2), Ztrządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Kry­
styny Rybak podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
is&rtoćjiowyth, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza ty ,h  ps 
pierów, aby je w eiągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia pła­
tności wierzytelności przedłożył tema sądo­
wi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarznty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym nznałby sąd po opływie tego 
torminu te papiery wartościowe za nmorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Karta tymczasowa z dnia 31 marca 1919 r. 
Nr. 44893 odnosząca się do karty zastawni­
czej Nr. 44892 wystawionej na nazwisko 
Diurek, ni. Krakowska 1.6, obejmującej ji dną 
srebrną torebkę wagi 370 g r , jako zastaw 
na pożyczkę 100 kor,

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 maja 1920, (7562)

T. 12/19/4. Zapowiedź pozbawienia mocy 
prawnej weksla. Na wniosek Gerszona H5- 
niga wdraża się postępowanie celem pozba­
wienia mocy prawnej weksla ną koń.u opi­
sanego kióry wnioskodawcy rzekomo zaginął. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni licząc od ogłoszenia tego

wezwania złożył go w sądzie podpisanym. 
W przeciwnym razie weksel ten po upływie 
oznaczonego czasokresu pozbawionym będzie 
mocy urawnej.

Ońssnie weksla: Weksel na 6.000 ki?, 
płatny w Sanoku 1 listopada 1914 podpisany 
przez Chsima Arosa Schóubaeha i Blisaę 
SchBabach jako akceptsntów a Ctaima Sil- 
bera jako żyranta.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanek, dnia 14 marca 1920. (7680)

Edykia
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 62/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Petro Hor- 
bal ur, 12 lipca 1871, zamieszkały w Ohle- 
bo r caei i tamże przynależny, wstąpił do 
armji austr. z ogłoszeniem ogólnej mobiliza­
cji prry 20 p. ofer. kraj. Biorąe udział dnia 
6 czerwca 1916 w walkaeh na froncie wło 
skini, miał zostać zabitym. Od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości, Wedle li­
sty strat figuruje jako zaginiony od 6 do 9 
czerwca 1916.

Można zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L, 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Eadokii Hozbal wdraża się postę­
powanie, ceiem uznania wymienionej oaoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go na deiu 20 listopada 1904 za rozwiąza­
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzie 
lić sądowi, lub p, ad w. dr. Romanowi 
Langnerowi we Lwowie, którego ustanawia 
się knratorsm oraz obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Petra Horbala wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd,ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu zs 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oadział VII.
Lwów, 19 kwietnia 1920. (6846)

T. 125/20 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Martyn Guła 
ur. 23 kwietnia 1884 w Starem?; ole, tamże 
zamieszkały i przynależny, został powołany 
z wybuchem wojny w r. 19i4 do służby w 
wojsku austr. przy 19 p. obr. kraj. Początko­
wo pisy wał dość często. Od września 1914 
nie dał o sobie znrku życia, Wszelkie poszu­
kiwania sa nim pozostały bez skutku,

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Katarzyny Guła zarządza się postę­
powanie, eelem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
podać sądowi .j

Martyna Gułę wzywa się, ażeby sta­
wił się przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 grudnia 1920 o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, 11 maja 1920. (6878)

T, 269/20 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Jakób Po- 
licha ur w r. 1881 w Ziborzu murowanym 
tamże zamieszkały i przynależny, został po­
wołany z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji w 
roku 1914 do służby w armii au»trj*c-iej 
Zaraz odszedł na front bojowy i od tego 
czasu aż do dnia dzhisjszego nie dał o sobie 
z%aku życta. Wedle zawiadomienia Czerwo­
nego Krzyża miał tenże zginąć daia 24 paź­
dziernika 1914.

Mvina zatem przyjąć ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemani* śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ust. eyw„ Wobsc tego na wniosek 
Parańki Policha wdraia się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić są­
dowi.

Jakóba Policha wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje 
lab w inny sposób dat znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie n» ponowny wniosek po 
dnia 1 git ima 1920 rokn o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, 12 maja 1920. (6877

T- IV, 68/20 (1), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Piotr 
Wita syn Mareina i Katarzyny, urodzony w 
r, 1889 w Osieku powiat Biała, żołnierz 31 
pułku strzelców, zaginął na wojnie 1915.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę jego 
żony Elżbiety postępowanie, celem uznania za

zmarłego, Wydaje się p W o  cgóMe wezwa­
nie, ażeby udzielono sądowi lub kuratorowi 
i. adw. Kubicsk wi w Wadowicach wiadomo- 
id o powyż wymiecionym.

Piotra Wilka wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób la ł  znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę eo dniu 20 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice. 10 kwietnia 1929, (6090)

I. IV, 20/18(8). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. Zarzysięśo- 
nemi zeznaniami świadków Kataryny Dragan, 
Andrzeja Romańczuka, Jana Warchol&ka, 
Marji Wojnar, Pawła Dragana i Jana Tu- 
piaka stwierdzone® zostało, że Anna z Kar- 
Bzniewiczów Koj czako wa urodzona w Wió- 
)l<ku królewskim 16 września 1869 wraz z 

córką Katarzyną urodzoną 19 grudnia 1906 
z powodu wypadków wojennych wyemigro­
wały w roku 1915 do Rosji i tam zmarły, 
a to Katarzyna Kopczak w okolicy Charkowa 
na folwarku Aleksiejówka w czasie żniw 
1915, zaś Aaaa Kopczak na wiosnę 1917 na 
folwarku Je uialemka pod Żytomierzem.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u, c,, przeto wdraża aię na 
prośbę Michała Karrzniewicza i towarzyszy 
postępowanie, celem ‘rz^aaia wymienionej 
osoby za zmarłą, a zsrtzim  ogłasra się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nych sądowi lub p, adwokatowi dr. Giery­
szewskiemu w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem.

Po dniu 1 września 1920 r. sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie e 
uznaniu sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 26 kwietnia 1920, (7781 1 - 8 )

T. 160/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmarłego. Iwan Kraw 
czyszya syn Grzegorza i Eufrozyny, urodzony 
w Starzawie 8 września 1891, jako żołaierz 
18 p. strzelców, miał p*ść na froncie rosyj­
skim 1 lub 2 listopada 1914,

Gdy zatem mezia przyjąć, że zaistnieją 
warunki uatawswego stwierdzenia śmierci 
zarządza się na wniosek Grzegorza Kiaw- 
czyszyna postęj o lan ie  celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p. dr. Eisnerowi, adwoka­
towi w Przemyślu, którego ustanawia „ig ku- 
ratereu.

Iwana Krawczyszyna syna Grzegorza i 
Eufrozyny wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobta, Po sześciomiesięcznym okre­
sie od ogłoszenia w „Gazecie LwowskiejK, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd ekręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 14 czerwca 1920. (7083 1—8)

T. 326/19 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uinania za zmarłego, Jan Konie­
czny syn Michała i Michaliny, urodzony w 
Pełuatyczach 16 maja 1887, ż«łueiz 84 p, 
strzelców z początkiem wojny 1914 wyruszył 
w pole i dotąd Siad o nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ustawy z 16 
lutego 1888 Nr. 20, zarząuza się na wniosek 
Marji Koniecznej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, i uznania 
małżeństwa tegoż, zawartego 23 lutego 1911 
w Rokietnicy z Marją z Kowalczyków Ko­
nieczną za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby ndzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr. Gelberowi, adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i  brońcą węzła małżeńskiego.

Jana Koniecznego wzywa s ię , aby 
stawił się przed tutejszym s jdem lub w 
inny sposób dał znać o so&ie. Po sześciomie­
sięcznym okresie od ogłoszenia w „Gaz eie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę rueknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V, . 

Przemyśl, 12 kwietnia 1920, (7081 3 - 3 )

T, 195/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zmarłego. Stefan Py- 
łyp ub Pilip urodzony w Bacowie 28 gru­
dnia 1839, s jn  Piotra i Barbary, jako żoł­
nierz 10 pp., d. 24 lutego 1915 brał udział 
w bitnie w Karpataeh i zaginął,

Gdy zaiem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p. i § 5 ust. 
z 81 marca 1918 Dz, u, p. Nr. 128, zarządza 
się na wniosek Katarzyny Pilip poatępo-



8
waaie, -celem m in i*  małżeńitwa tegoż za­
wartego w Bueowie 17 listopada 1913 z Ka­
tarzyną z Mibalów Pilip za roiwiąi ne, a z> 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby idawinno 
wiadomości o zaginionym sądrwi *lbo p, dr. 
Buibaemowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kun  torem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego.

Stefana Pyłypa wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał 3»aó o sobie. Po uskute­
cznionym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
od ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd ekręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 21 czsnrca 1929, (7085 1—3)

T. 123/20 (3). Wdrożenie postępowa 
uia >elem uznania za zmarłego. Dyouizy 
Derzawski syn Bazylego i Anastazji, uro- 
dz»ny w Miżyńcu 25 marca 1868, zajęty do 
robót przymusowych do Gersdorfu, w lutym 
1915 zachorował i w szp ais wojskowym 
miau umrzeć,

Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustaworego stwierdzenia 
śmierci po myśli { 24 i 277 u. c, i ust. z 
dnia 16 lutego 1388 Dz, p. p. Nr. 20 i § 5

ustawy z 31 m*rca 1918, przeto wdraża się 
na prośbę Michału Deriovskiego postępowa­
nie, celem uznania wymienionego zs sin ir 
ł  gs, a z r: em ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Gottliebowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia się kuratorem.

Dyonizego Derzewskiego wzywa, się, 
aby przed biżej wjm'eniosym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po 6 miesięcznym okresie od ogło­
szenia w Gazecie, _sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, OddziaŁ V.
Przemyśl, 26 maja 1920, (7086 1' -3 )

T. 148/20 (3), Zarząu enie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Teodor Wa 

y liwski syn Stacha i M arji, urodzony w 
Przyłbicaeb 1 lutegi 1882, żołnierz 8# pp. 
miał poledz -  bitwie pod Racławicami 2 li­
stopada 1914.

Gdy -atem można prz] jąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl f 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 29 Dz. p, p. i § 5 usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. ?., za­
rządza się na wniosek Katarzyny Wasylew- 
skiej postępowanie, e* em uznania Wymie­
nionej osoby za imarłą, a zarazem o g k m

się, ażeby udzielone wiadomości o zaginio­
nym aądowi, alba p. dr! Benjaminowi 
Schwarzowi, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła m '{żeńskiego.

Teodora Wasylowskiege wzywa się, aby 
Zjawił się przed tutejszym sądem lub w ir»y 
sposób dał znać o sobie, Po 6 miesięcznym 
okr ssie od ogłoszenia w Gasec'e Lnowsk.ei, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniesku,

Sąd okręgowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 7 czerwca 1920. (7089 1 - 1 )

T. 170/29 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem cznaaia za zmarłego. Nascunia 
Kuimckowa z Turki wniosła o uznanie męża 
jej Wasyla Kuzmaka za zmarłego. Z zeznań 
świadków Józefa Anycza wynika, że Wasyl 
Kumak jako żołnierz b. armii austro-Wfg., 
miał paść w sierpniu 1915 w jednej z bitew 
w których brał udział.

Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie eelem uznania za zmarłego, Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw. dr. Tllrhau- 
sowi w Samborze wiadomośei o powyż wy­
mienionym.

Sąd tuteiszy na ponowną prośbę P° 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie a uznaniu 
z: zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, 20 czerwca 1920, (7379)

T. 150/20 (3). Zarządzenie postępowa* 
nia celem ..znania za zmarłego. Anna /  3£** 
ksjiaów Puńkowa z Wojutycz wnioała 0 
uznanie męia swego Andrzeja Puńko ** 
zmarłego, a małżeństwa jej z nim zawartego 
za rozwiązane. Z zeznań świadka Fedka Pi* 
cha wynika, że Audrzej Puńko służył pr*J 
54 pp. byłej armji austro-węy. i brał udzia* 
w bitwio pod Piaskami dnia 2 września 191* 
w której zapewne poległ, gdyż od tego 
nie ma o nim żadnej wiadomości,

W myśl ustawy z 31 marca 1918 Nf> 
128 Dz. p, p. wdraża się postępowania ee* 
lem uznania za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lob 
kuratorowi panu adw. dr. Zwary&zowi w S ® 
borze wiadomości o powyż wymienionym.

twtejrz* na ponowną prośbę P° 
dniu 1 lutego 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Sambor, 27 czerwca 1920, (7374)

W I N A
węgierskie i austryackie

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH PO LECA - - 

Handel Herbaty i Kawy 
B D M U N D A  R I E j l / Ł A
W E  L W O W IE , UL. R U T O W SK IE fiO  L. 3 .

2882 LEK A R Z - D E N T Y S T A 6 -5 2

Z I p .  « J  a k ó b  O w i ń s k i
Pracownia dentystyczną ■ technicznż ni. Halicka l.‘B

K o n k u r s .
Magistrat król, wola. miasta Jasła przyjmie 

jedną siłę  m rn ip n lscy jeą .
Wai_. gana znajomość pisania na maszynie 

systemu „UnderwoodT i pewna rutyna w m ari 
pulacji przede nszystkiem w prowadzeniu regi- 
stratury.

Własnoręcznie pisane a należycie ostemplo­
wane prośby z podaniem wysokości żądanego wy­
nagrodzenia należy wnosić po dzień 15 sierpnia 
b. r, wraz z dokumentami do tut- M < stratu.

Pierwszeństwo mają inwalidzi Wojsk Pol 
skich, Posada do objęcia natychmiast.

Burmistrz:
D r .  B a r a n o w s k i  w. r.

[Podaję do wiadomości,
że pełnomocnictwa moje posiadają jedynie: moja żona 
Wanda z Zamyskieh Tarnowska, Hraoia Szczepan Tarno­
wski z Chorzelowa, oraz dla bieżącej administracji dobrami 
Budnik nad Sanem — Fan Guauw Leisehner. Pełnomo­
cnie w- moje, przedstawione przez kogobądź innego, niż 
wymienione osoby jest nieważne.

Hieronim Tarnowski.

Ś w i e ż e  B a  t e r y  e
poleca hnrt. Dom eksportowo - handlowy

Michał Haokel
L w ó w ,  *0.1. 2SIa,zIaaa.Iexs5o-w »łsa, Xa. -4.

I  U k S m ^ i o P I S A U m
L a s  r a c ł i o w a n i a ,  i o p i o w a a i a  1 t .  p .  

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
I i sprzedąje używane maszyny. — Pierwsze speoyalne 
P riri taty, Lwów, Lindego 8, (obok kime Kopernik). 
I  1468 L. J A W O R S K I .  3 0 -U

T || ieszKanie poszukuję blizko 
U l  tran w a; 4 pokoje z kom-
.ortem ogródek. 
Pilot, Batorego 4.

ZgłoJzeuia

Kapelusze, czapki i  futra 
przyjmuje do odmw.ania

w. Anis, Lwów, Skamicowska 5.

L. 284/920.
Ogłoszenie.

Dnia 15 sierpnia 1920 o godz. 41/. po południu w 
Urzędzie gminnym w Huczku obok Dooromila odbędzie 
się licytacja 2 pre. brutta naftowego zaintabulowanego na 
gruntach gminy katastr. Huczka I. i  11. ezęśó.

Licytacja ta odbędzie się za pomocą ofert pisemnych 
opieczętowanych następnie ustna od godziny 4*/*•

1 Najniższa oferta co do sprzedaży 2 pro. brutto ustala 
się na kwotę 140.000 Marti.

BLzsze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
rzędz. gminnym w godzinach urzędowych.

Huczko, dnia 24 czerwca 1920.

O głoszen ie .
Zaktid aj>rowisacyjny miejski we Lwowie ul, 

Bem i 21 przyjmuje oferty najcnętaiej wprost od 
produeentów z M łupoiski, n> zakupno wczesnych 
ziemniaków z natychmiastową dostawą.

Ponadto Zakład zakupi kilka wagonów ja­
błek celem przeróbki na morutoladę,

M iejski Zakład aprow izaeyjny.

. N o w o c z e s n e  f o t o g r »  f i e
wykona i e

Z a k ł a d  „H E N £ R A“
we Lwowie, ni. Koralu icj ta JL.' 1. 

(.boczna Akademickiej i _unoro. ri iza).

DTjiypjl IT AauozukOHte 
O i n l l i r i U k  i metalowe -

w y k o n u j*  n a jta n ie j  R Y T O W N IK

J .  Golonem, L w ó w , Sykstuska 17.
K o m u n iK a t.

Celem wyk-pna asyjnai na chleb, który 
w przyszłym tyg daia sprzedawany będzie po do­
tychczasowej cenie i o dotychczasowej w aa te, 
echcą się zgłosić w miejskim ZaifcOsie aprowi- 
...cyjnem pp. Kupcy rejonowi dzielnicy 1, II, 111, 
I H i Y dn a 10 Sierpnia we wtorek, pp. Kupcy 
t-jonowi dzielący YI, pp. Zarządcy konsumow 

t zakładów dnta 11 sierpnia w środę,
Miejski Zakład aprow m acyjny.

X
X
A
A
X
X
X
X
X
X
A
X
X
X
X
A
X
X
X
X
X
X

Akcyjny Bank Hipoteczny
w e Lwowie.

FIL JE : (EK SPO ZY TU R Y /!
w  K r a k o w ie ,5 w ^ S t a n ls ła w o w le ,
w  C z e r n lo w c a c h , w  P o d w  o ło c z y s k a c h ,
w  T a r n o p o lu , w  N o w o s ie J J c y .

Kapitał akcyjny 30,000,000 Kor. Rezerwy 21,629.100 kor.
A M T C J t WYH1AKY przyjmuje zgłoszenia na 

5  p r c . J F o lsicą , JPożyoz ls^  P a ń s t w o w ą
na oryginalnych warunk .oh 

kupuje i sprzedąje wszelkie papiery wartościowe i monety po nąjdcHadmąjszyn 
kursie dziennym, nie iicząo prowiryi

Zlasenia gieidowe
uskutecznia się pun najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaoyj co do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyj. U b e z p ie c z e n ie  

losów przed stratą z powodu wylosowania,
Oddzi&l Depozytowy

przyjmuje wkładki nr. Książeczki na rachunek bieżący i  książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp. 3U0. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia.

Sobowki iuepoiytowe
wynajmuje za opłatą roczną.

Prztsdmku nie płacimy.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Krakowskiego Banku Komercjalnego Towarzystwo akcyjne 
odbędzie się daia 25 sierpnia 1920 r. o godzinie 6 po południa, 

w lokalu Banku w Krakowie, ul. św. Jana l
i  nu tępującym ponądk em dziennym:

1 Odczjtacia protokołu ostatniego Walnego Zg:omad«enia.
2. Syrawoadanie Dyrekcji.
3. Podwyższenie kapitału akcyjnego na 50,000,160 Mp.
4. Upoważnienie Rady Zawiadowtzej do oznaczenia czasu i wzruakón 

emisji nowych akcj>.
5. Wybór dziennika w myśl § 4 statutu.
6 Oznaczenie wartości marek fretencyjnych dla członków Rady Za- 

wiadowesej.
7. Oznaczenie iloici i wybór ciłoaków Bidy Zawiadowczej.
8, Wnioski i interpelacje.
Ciłonkowie, którzy chcą wziąść udział w Walnem Zgromadzeniu, w:nn 

ti  żyć posiżdune akcje, względnie t mcz*sowe kwity najdalej do dnia 1 
sierpnia 1920 r. w kasie Krakowskiego Pauko Komercjalnego,

S ta d a  Z a w ia d o w c z a .

PrzewodniK administracji polskiej,
miesięcznik, poświęcony teorji i praktyce adm inistracyjnej wychodzi w Lu­
blinie, wydawany z subwencji Tow arzystw a popierania ruchu społecznego 

przy Uniwersytecie lubelskim i M agistratu reiasta Lublina, 
fteaaktorem  naczelnym je s t Prof. Or. Tadeusz Hilarowicz, redaktorem  od­

powiedzialnym i wydawcą p. Roman Śiaski.
T r e ś ć  Bir. 4  — 1U, jest U4st,jł<'ją>:» ;

Dr. Alfred Gałuszka: O orgamzaeii polskich władz administracyjnych — Dr. Wilhelm 
Ed. Pappe: Projekt organizacji władz administracyjnych w Polsce. — Inź August Kybi- 
eki: Odbudowa kraju z materjałów cgniobezpieeznyeh. — Dr. Antoni Kuczjwskj : Znacze­
nie opieki-poradni w społecznej walee z gruźlicą. — Dr. M.eczjsław Orłowicz: Zadania 
polityki administracyjnej na polu organizacji turystyki i sportu w Polsee. — Dr. Kazimierz 
Soehaniewiez: Państwowe archiwum prasowe. — Jakób Goidberg: Instytueja stanów wy­
jątkowych w państwie konstytucyjneui. — Prof. Dr. Tadeusz Hilarowie?: Kzut oaa na 
program wykładów nauki administracji i polskiego prawa administracyjnego na uniwersy­
tecie. — Dr. Gustaw T. Gołębiowski: Odpowiedzialn-só dyscyplinarna urzędników gminnych 
na terenie byłego Królestwa Kongresowego. — Prof. Dr. Tadeusz Hilarowiez; O sad karny 
w postępowaniu administraeyjnem w byłej Galicji. — Sprawozdania. —

praktyczny,

I kamskie, męskie i dzie- 
”  cinue kapelusze, hurto­
wnie i częściowo, s<are prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o r z y jo ń sk i gener. zast 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow. kapelusznikó/i, składni- 
>a Lwów, Kościelna 8, gmaeh 
izby rękodzielniczej.

Lianna, oujnt oni .ona z czyn 
A  nościami biurowemi, znaj­
dzie stałą posadę w przedsię­
biorstwie przemy słowem. Ję­
zyk niemiecki wymagany. Zgło­
szenia pisemne pod „Posada" 
do Administracji „Gazety 
Lwowskiej"

Z n a k o m i t a  w i l l a
wyoudowana w 1912 r. składająca się z 4 mieszkań po 3 pokoji 
z obszernemi stajniami, ogrodami i t. d. jak i nie umiej znakomite 
kompletne urządzenie mieszkania ao 7 pokoji i biura razem, lut 
odrębnie de sprzedania.

Sprzedaję również części przedsiębiorstwa fabrycznego. Zapy­
tania JFryclryk S ch m elin g  Gniezno.

iii D u k a n i  WI, Łeuńakiej
j n c n p o in ę

P o p i e r a j c i e  P o l s k ą  
p o ż y c z k ę  O d r o d z e m a l

» Jśi«fa Ziembińskiego,
MHMOlfJM


